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Dobre perspektywy 
inwestycji socjalnych

tędzynarodowy Dzień Kobiet nastraja jakoś dziwnie 
uroczyście i optymistycznie zarazem. Chciałoby się przy 

tej o'.-azji powiedzieć bardzo wiele, ale przecież wszystko to 
już było. Były serdeczne życzenia, które — w razie spełnie
nia — dałyby już każdej z nas pełnię szczęścia... A gdybyś- 
my osiągały tak ogromne sukcesy w pracy społecznej i za
wodowej, jakich się nam życzy w tym dniu, byłby po prostu 
raj na ziemi, o jakim nam się nie śniło...

Cóż więc napisać z okazji kobiecego święta? Chyba to, że 
okazja ta wyzwała w mężczyznach, naszych współtowarzy
szach pracy, kolegach i mężach szczególnie dobre instynkty. 
Przynajmniej w tym jednym dniu wszyscy odwiedzają 
kwiaciarnie, sklepy cukiernicze i perfumerie, a kolejka 
w naszym kasynie przybiera z każdą minutą na sile. Nasi 
koledzy nie żałują pieniędzy, a co ważniejsze — nie skąpią 
nam w tym dniu uśmiechów, życzliwych słów, serdeczności. 
Przynajmniej z tego powodu warto świętować. Są wpraw
dzie i malkontenci, narzekający przed Dniem Kobiet, na to, że 
oni jakoś swojego święta nie mają, chociaż bardzo by chcie- 
li. Mówią to z nutką żalu, która właściwie nas, kobiety — 
co tu dużo mótotć — śmieszy. Bo po cóż jeszcze święto dla 
tych, o których troszczymy się na codźień jak o duże i czę
sto bardzo uparte, kapryśne dzieci, o których zabiegamy, 
nracuiemy dla nich jak mrówki, a oceniane za to bywamy 
z reguły tylko jeden raz w roku?

Nie chwalcie się tak. powiedzą zaraz zażarci antyfemi
niści, których wielu spotykamy w... zakładzie pracy. Bo poza 
nim tak znowu od kobiet nie stronią...

No, właśnie. To nie jest sprawa ani zagadnienie, to poważ
ny problem, o którym napisano już tomy. Wycieczka, spot
kanie przy kawie, zabawa bez kobiet? Wykluczone! Ale 
w pracy zawodowej kobiety właściwie tylko przeszkadzają, 
odwracają uwagę od istotnych spraw, nic nie robią, tylko 
plotkują, a jakże.

Na szczęście nasi „męczennicy” — antyfeminiści topnieją 
nam z każdym rokiem. Chyba już niedługo będziemy ich 
liczyć na palcach jednej ręki. Ale zanim to nastąpi, wy
chowujmy, proszę koleżanek, wychowujmy ich w duchu po
szanowania nas — kobiet. I to nie tylko 8 marca, ale w cią
gu całego, długiego roku.

Temat „kobieta" jest tak obszerny, tak skomplikowany 
i tak wiecznie aktualny, że jeszcze nie raz i nie dwa będzie
my do niego powracać. A teraz — mimo nasycenia nas ży
czeniami w ciągu lat dwudziestu — jeszcze raz składamy je 
wszystkim kobietom w hucie i dzielnicy. Życzenia oczywiście 
jak najbardziej serdeczne, miłe, najlepsze. Obyśmy do spra
wy konfliktu kobieta-mężczyzna, konfliktu na płaszczyźnie 
zawodowej i społecznej więcej nie wracały. A życzenia skła
damy w imieniu własnym (redakcji), jak również prawdzi
wych przyjaciół kobiet, jakich w hucie nie jest znów tak 
mało. Pogodnych dni, uśmiechu na codzień, zapału do pracy, 
dużo twórczej inicjatywy i wytrwałości w realizacji zamie
rzeń. No i oczywiście szczęścia! (DR)

H. HARTWICH.
R. WIELEBNOWSKI 

i E. PIĘTA — 
NAJLEPSZYMI 
NARCIARZAMI

stokach Cholernego w 
odbyły się zawody narciar- 
XII Spartakiady. W roli or- 

działacze 
Turystyki Narciarskiej

Su-Na 
chej 
sk-.e 
ganaatorów wystąpili 
Komisji 
PTTK i Ogniska TKKF. Program 
przewidywał 3 konkurencje: sla
lom gigant, zjazd i bieg płaski. 
Slalom kobiet wygrała Eleonora 
Witek (Główny Energetyk) przed 
Heleną Hartwich (Dyrekcja Inwe- 
atycji) i Marią Kołodziejczyk (Za
kład Koksochemiczny). W zjeździe 
pierwsze miejsce zajęła H. Hart
wich przed E. Witek i Zdzisławą 
Chmist (Dyrekcja Inwestycji).

Slalom mężczyzn zakończył się 
zwycięstwem Romana Wielebnow- 
akiego (Zakład Koksochemiczny). 
Drugie miejsce zajął Stanisław 
Gawliński (Dyrekcja), a trzecie 
Stefan Polański (Dyrekcja). Ta sa
ma trójka uzyskała najlepsze wy
niki w zjeździe, przy czym kolej, 
ność była następująca: Wieleb- 
nowski, Polarskl, Gawliński.

W łącznej punktacji dwu kon- 

H. 
R.

Ed-

kurenejl alpejskich pierwsze 
miejsce wśród kobiet zajęła 
Hartwich a wśród mężczyzn 
Wielebnowskl.

w biegu płaskim zwyciężył 
ward Pięta (Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny) przed Jerzym 
Stawarskim (Główny Energetyk) i 
Władysławem Zającem (Odlew
nie).

DRUŻYNOWY TURNIEJ 
BRYDŻA SPORTOWEGO

W czwartek rozpoczął się dru
żynowy turniej brydża sportowe-

t
Fragment biegu zjazdowego w suchej — zawodnik na trasie. 
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WĘGIERSCY GOŚCIE SERDECZNIE WITANI 
W HiL

Przebywająca w Polsce na zaproszenie Sejmu 
PRL delegacja Zgromadzenia Państwowego Wę
gierskiej Republiki Ludowej odwiedziła również 
Hutę im. Lenina. Węgierskim gościom towarzyszy 
w podróży po kraju zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa B. Podedworny i grupa posłów na 
Sejm.

Gości podejmowali w kombinacie I sekr. KF 
PZPR — poseł Z. Jakus i dyr. ekonomiczny — W. 
Kunstler, który także udzielił informacji o naszej 
hucie.

Również w ich towarzystwie parlamentarzyści 
węgierscy odbyli przejażdżkę po kombinacie, ze 
szczególnym zainteresowaniem zwiedzając walco
wnie.

Plany huty znowu niewykonane

Konieczna większa mobilizacja załogi
do zlikwidowania zaległości

JUŻ PO RAZ DRUGI w 
tym roku wyniki produk
cyjne huty ukształtowały 
się wybitnie niepomyśl
nie. Po załamaniu stycz

niowym przyszła znowu zła 
passa w lutym, plany były 
wykonywane nierytmicznie, 
zaległości produkcyjne kumu
lowały się stopniowo, aż do
szło do tego, że o zlikwidowa
niu ich mowy już być nie 
mogło. Plan miesięczny lute
go określony w produkcji to
warowej na nieco niższym 
poziomie niż w styczniu (po
niżej miliarda złotych, dokła
dnie: 962 min złotych) wyko
nany został w 98.4 proc. Ozna
cza to jednocześnie wykona
nie planu rocznego w 14.S 
proc. Niedobór wartości pro
dukcji towarowej wyniósł 
15.4 min złotych. Nie został 
również wykonany plan mie
sięczny produkcji globalnej. 
W tym zakresie osiągnęliśmy 
98.9 proc, wykonania zadań 
tj. 15.3 proc, zadań planu ro
cznego.

Jeszcze gorsze są rezultaty 
pracy naszej huty za okres 
dwóch miesięcy br. Plan pro-

go. Rozgrywki odbywać się będą 
w każdy czwartek w sali Ogniska 
Młodych (osiedle Młodości) syste
mem każdy z każdym (mecz 1 re
wanż). w jedr.ym dniu każda z 
drużyn spotykać się będzie z 
dwoma przeciwnikami.

W zakończonym ostatnio turnie
ju pac kolejność pierwszej szóstki 
była następująca: 1. Witold Bia
ły — Juliusz Paszkowski (Głów
ny Energetyk) 418 pkt. i. Stani
sław Suder — Stanisław Urban 
(Wielkie Piece) 416 pkt. 3. Karo
lina Sitko — Feliks Sitko (Zakład 
Koksochemiczny) 39« pkt. 4. Boh
dan Kolomyjski (junior) — Marek 
Samela (Stalownia) 394 pkt. S. Le
szek Kudlacik — Tadeusz Kośció
łek (HPR) 383 pkt. 6. Janusz Lu- 
szowski — Bogusław Łibura (Tran
sport Kolejowy) 381 pkt.
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dukcji towarowej wyko
nany został w 96.7 proc, (o- 
znacza to wykonanie planu 
rocznego w 14.9 proc.), a nie
dobór mierzony konkretnymi 
złotówkami wynosi 66.7 min 
złotych. Kwota poważna, któ
ra rzutuje na start załogi 
HiL do realizacji tegorocz
nych zadań planu i która kła
dzie cień na dotychczasowych 
osiągnięciach nasz.-a h hutni
ków. Plan produkcji global
nej — za dwa miesiące hr. — 
wykonany został w 98.5 proc, 
(oznacza to wykonanie zadań 
planu rocznego w 15.3 proc.).

Które załogi pracowały 
najlepiej?

Nasz przegląd zaczynamy 
od omówienia pracy wy
działów, które wywiązały 
się ze swych obowiązków — 

choćby dlatego, aby wyka
zać, że mimo istniejących tru
dności można było jednak za
chować rytmiczność pracy i w 
rezultacie wykonać plan mie
sięczny. Dobrze spisała się 
załoga Aglomerowni. Wyko
nała ona plan miesięczny z 
nadwyżką 13.300 ton spieku, 
osiągając tym samym prze
kroczenie zadań od początku 
roku wynoszące 17.630 ton 
spieku. Świetne tempo utrzy
muje załoga Stalowni. Po
wtórzyła ona sukces stycznia 
dając w lutym dodatkową 
produkcję wynoszącą 6.538 
ton stali. Ogólny bilans od po
czątku roku. l-j dodatkowa 
produkcja 13.467 ton atali. 
Gratulujemy serdecznie tego 
rezultatu i życzymy dalszej

W ramach III Olimpiady 
Kulturalnej HiL w poszcze
gólnych wydziałach huty or
ganizowane są punkty biblio
teczne. Założono je w Wal
cowni Gorącej. Wielkich Pie
cach. Wydziale Rur, Stalow
ni Konwertorowej i Zasadni
czej Szkole Zawodowej HiL. 
W trakcie realizacji jest dal
szych 15 punktów bibliotecz
nych.

55 osób — pracowników huty 
zgłosiło swój udział do zgaduj- 
zgaduli czytelniczej, 24 osoby 
przystąpiły do konkursu plastycz
nego. W dalszym ciągu wpływają 
nowe zgłoszenia, niestety Jeszcze

W szerokiej dyskusji prowa
dzonej przez załogę HiL w 
związku z przygotowaniem al
ternatywnego planu pięciolet
niego, wyraźną nicią przewi
jały się problemy socjalne, to
warzysząc sprawom produk
cyjnym. Omawiane one były 
również na KSR. Jak więc 
kształtują się perspektywy in
westycji socjalnych dla zało
gi? Z tym pytaniem zwraca
my się do przewodniczącego 
Rady Zakładowej HiL tow. 
JANA STEFANIKA:

— Projekt zamierzeń inwe
stycji socjalnych huty w pię
ciolatce został opracowany 
przez naszą Radę przy pomo-

• Z pracy 
poselskiej

— str. 3
Ziemia 
innych 

droższa — 
str. 5

dobrej pracy! Trzeba jednak 
zwrócić uwagę na problem 
jakości stali, który stale i 
z jednakową ostrością wybija 
się na czoło zadań stalowni- 
ków. Cieszymy się z przekra
czania planu, z dodatkowej 
produkcji idącej w tysiąc» 
ton, rzecz jednak w tym. aby 
była to dobra stal, odpowia
dająca konkretnym zamówie
niom w Walcowniach. Żeby 
nie przysparzać niepotrzeb
nych kłopotów walcownikom 
ze Zgniatacza i z wydziałów 
zamykających cykl produk
cyjny huty.

W czołówce najlepiej pra
cujących wydziałów musimy 
wymienić jeszcze załogę Wy
działu Walcownie Wstępne 
(678 ton dodatkowej produk
cji kęsisk w lutym i 699 ton 
od początku roku oraz 15 ton 
kęsów w lutym i 7.543 ton od 
początku roku). Doskonale 
spisała się załoga Walcowni 
Gorącej Blach, która dała w 
lutym 4.270 ton dodatkowej 
gotowej produkcji blachy 
(1.296 ton produkcji towaro
wej). Dzięki temu wkład wal- 
cowników do salda całej na
szej huty wynosi niebagatel
ną kwotę ok. 10 min złotych. 
Zaległości ze stycznia nie zo
stały jednak dotąd całkowicie 
zlikwidowane, trzeba będzie 
poświęcić im jeszcze wiele 
wysiłków w bież, miesiącu. 
Dobre rezultaty osiągnęła ró
wnież załoga Walcowni Zim
nej Blach, której dodatkowa 
produkcja w lutym wynosi: 
396 ton gotowej blachy o- 
cynkowanej, 44 tony blachy

(Dokończenie na str. 4)

nie wnystkie wydziały huty inte
resują się konkursami ollmpiado- 
wymi. Zorganizowano już 5 zespo
łów estradowych, a 5« pracowni
ków huty zgłosiło swe uczestnic
two w konkursie wokalno-muzycz
nym.

W organizowaniu wspólnego 
oglądania sztuk teatralnych 
przodują takie wydziały, jak: 
Pion Gł. Energetyka, Dyrek
cja Naczelna i Dyrekcja Tech
niczna. W urządzaniu wycie
czek do muzeów i na wysta
wy plastyczne wyróżniają się 
Wielkie Piece (ekspozycje o- 
glądało ckoło 440 osób), a 
także pion Gl. Mechanika 
(ok. 230 osób) i pion Gł. E- 
nergetyka (ponad 160 pra
cowników). 

(bs)

cy komisji do spraw planu 
pięcioletniego w tej dziedzi
nie. Zasięg jej prac obejmo
wał zagadnienia socjalno-by
towe, szkolenia i opieki lekar
skiej. Uwzględnione tu zosta
ły wnioski zgłaszane w wy
działach w toku dyskusji nad 
planem pięcioletnim.

Z centralnych środków zo
stanie rozpoczęta budowa c- 
środka Szkolenia Zawodowego 
(I etap, czyli budynek szkol
ny z salą gimnastyczną oraz 
warsztat szkolny). Następnie 
przewiduje się rozbudowę z 
tych funduszów Centralnej 
Przychodni ZLZ (gabinety le
cznictwa specjalistycznego i 
Stacja Pogotowia Ratunkowe
go z oddziałem na ok. 60 łó
żek dla cięższych wypadków). 
Trudności z pomieszczeniem 
nowoprzyjmowanych pracow
ników rozwiąże w znacznej 
mierze budowa hotelu robot
niczego w Grębałowie na 1280 
miejsc.

Zwiększenie możliwości wy
poczynku przyniesie załodze 
projektowany -środek wcza
sów rodzinnych na 200 miejsc 
oraz dwie bazy wypoczynku 
po pracy, przy czym każda z 
nich pomieści ok. 500 osób 
dziennie. Polepszeniu ulegnie 
również możliwość wysyłania 
dzieci hutniczych na kolonie, 
gdyż powstać ma nowy ośro
dek kolonijny na 250 rpiejsc. 
Wszystkie te zamierzenia znaj
dują pokrycie w aktualnym 
projekcie planu inwestycji 
centralnych dla HiL w okre
sie nowej pięciolatki. Podkre
ślić trzeba, iż jest to plan 
minimum, którego pomniejsze
nie byłoby zagrożeniem dla 
zadań lecznictwa, szkolenia i 
wypoczynku załogi naszej hu
ty.

— A szatnie, łaźnie i inne 
urządzenia sanitarne, o któ
rych konieczności rozbudowy 
słyszało się wielokrotnie w 
czasie dyskusji w kombina
cie?

— Na pełną likwidację nie
doborów w tej dziedzinie pro
ponuje się uzyskanie fundu
szów przez zwiększenie o oko
ło 1,5 proc, (blisko 10 min zł 
rocznie) udziału huty w fun
duszu amortyzacyjnym odpro
wadzanym co roku do skar
bu państwa. Warto tu dodać, 
iż przewidziana rozbudowa

(Dalszy ciąg na str. ¿ś
X
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Rekord
w Zgniataczu

28 lutego w Wydziale Wal
cownie Wstępne osiągnięto w 
ciągu jednej zmiany produk
cję — 3.057 ton kęsisk. Ta
kiego wyniku nie zanotowano 
od początku istnienia Zgniata
cza. Autorem rekordowego 
wyniku jest brygada B II 
zmiany, kierowana przez inż. 
K. Bzowego. Mistrzem pieców 
był w tym dniu E. Nycz, 
funkcje operatorów pełnili — 
Wachowicz, Sobczyk i Pilch, 
na stanowisku nożycowego 
pracował K. Bąk.

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Z OKAZJI
MIĘDZYNARODOWEGO

DNIA KOBIET...

... Zarząd Dzielnicowy Ligi 
Kobiet w Nowej Hucie orga
nizuje uroczystą 
Odbędzie się 
godz. 18 w sali 
wego. W części 
grana będzie 
•.Śmierć na gruszy”.

akademię, 
ona 7 bm. o 
Teatru Ludo- 

artysiycznej 
sztuka pt

(bs)
DZIĘKUJEMY...

uczestnikom obozu narciar
skiego ZMS HiL i Komisji 
d/s Młodzieży za pozdrowie
nia z Karpacza.
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Nie chodzi
o gotowe formułki 
ale o rzetelna 

wiedze
Obowiązkiem członka partii jest pozna

wać i zgłębiać zasady marksizasu-leninizmn 
oraz zagadnienia polityki partii, praeewać 
nad podniesieniem swej wiedzy i kwalifi
kacji zawodowych.

(ZE STATUTU PZPR)

A więc wyraźnie sprecyzowany obowią
zek obejmujący w jednakowym stopniu 
każdego członka i kandydata PZPR. Świado
mie ograniczam temat tylko do szkolenia 
partyjnego, mamy bowiem i inne ro
dzaje szkolenia: ekonomiczne (prowadzone 
przez Rady Robotnicze), związkowe, no i sze
roko zakrojone szkolenie ogólne oraz zawo
dowe. Uwagi, którymi pragnę podzielić się z 
Czytelnikami nasunęły mi się podczas nie
dawnych obrad egzekutywy KF PZPR, kie
dy to poddane zostały ocenie wyniki szkole
nia w hucie.

Mam właśnie przed sobą świetne sprawo
zdanie przygotowane na egzekutywę przez 
Komisję Szkoleniową KF, zawierające 
wszelkie dane statystyczne, cyfry, zestawie
nia. Nie o tym jednak chcę pisać. Dużo bar
dziej interesujące wydaje mi się pytanie: 
jakie są konkretne wyniki szkolenia partyj
nego, jakie korzyści daje ono ludziom pra
gnącym — w myśl obowiązków statutowych 
— podnosić swą wiedzę społeczno-politycz
ną.

Pierwsze stwierdzenie: obecne wyniki są 
absolutnie niewspółmierne do wysiłków or
ganizacyjnych poświęcanych szkoleniom. Dla 
wykładowców przygotowywane są zawsze se
minaria poprzedzające ich zajęcia ze słucha
czami Do dyspozycji stoi dobrze wyposażona 
biblioteka Ośrodka Szkolenia i Propagandy 
Partyjnej. Są na miejscu pomoce naukowe, 
mapy, globusy, wykresy i plansze. Można 
nawet korzystać z wyświetlania filmów o- 
światowych. Organizowane są lektoraty i od
czyty. Słowem, uruchomiony został cały apa
rat systemu szkoleniowego.

A wyniki jako się rzekło — słabe. Ba, 
niejednokrotnie żenująco słabe. Może parę 
przykładów. Kandydaci partii zgłaszają się 
na egzekutywę KF, na rozmowę poprzedza
jącą przyjęcie ich w poczet członków partii. 
Padają różne pytania, a odpowiedzi na nie 
wprawiają często w osłupienie. Jak możliwa 
jest taka kompletna niewiedza, taki komple
tny brak podstawowych wiadomości o partii, 
jej celach i działalności, o prawach i obo
wiązkach członków? Mimo, że kandydaci 
legitymują się zaświadczeniem o ukończeniu 
szkolenia (często z dobrymi wynikami! nie 
potrafią nic konkretnego powiedzieć o partii 
i o nauce marksizmu-leninizmu. Nie wiedzą 
nawet do czego dąży nasza partia, operują

Mowość na skalę krajowa

Z * egzekutyw RZRR

Rozpoczynają się przygotowania
do akcji wyborczej

Telefon do redakcji: przy
jeżdżajcie, w Pionie Główne
go Mechanka zaczynają się 
właśnie próby jedynego w 
przemyśle urządzenia do cię
cia metali. Przyjechaliśmy 
(przygodnym wózkiem aku
mulatorowym) gdy na miej
scu był już dyrektor technicz
ny mgr inż. B. Graszewski, 
gł. mechanik mgr inż. T. Sa
dowski, sekretarz KZ w TM 
E. Cisowski i liczny zespół 
ciekawskich, zaintrygowanych 
nowością. No i oczywiście 
pracownicy, którzy psd okiem 
ekspertów z Biura Urządzeń 
Techniki Jądrowej w War
szawie dokonywali prób cięcia.

Urządzenie do cięcia plaz
mowego, — taka jest jego fa
chowa nazwa — skonstruowa
ne na podstawie projektu, o- 
pracowansgo przez Instytut 
Badań Jądrowych w Świer
ku. zakupione zastało przez 

Na konferencji sprawozdawczo-wyborczej kola ZBoWiD przy HiL 
wybrano nowe władze. Zebrani podjęli też rezolucję, w której 
proiestnją przeciwko projektowanej w NRF ustawie o przedaw
nieniu ścigania zbrodni hitlerowskich.

Na zdjęciu: przemawia tow. K. Wajnbergier, który ponownie 
został wybrany przewodniczącym naszego kola ZBoWiD.

Foto: J. BROŻEK

kierownictwo Plonu Gł. Me
chanika dla oddziału przygo
towania wsadu W-3. Pozwala 
ono na cięcie stali stopowych 
oraz metali nieżelaznych o 
grubości 60 mm, czego nie 
można robić przy pomocy 
palników acetylenowych. U- 
rządzenie plazmowe tnie z 
dużą dokładnością, eliminując 
nawet w niektórych przypad
kach dalszą obróbkę mecha
niczną. Zapewnia więc ogrom
ną oszczędność czasu na ob
róbkę, którą dotąj wykony
wano przy pomocy pił.

Urządzenie do cięcia plaz
mowego należy do bar
dzo nielicznych tego typu u- 
rządzeń w kraju (wyproduko
wano dotąd tylko krótką se
rię — 10 szt.). Specialiści z 
TM już pracują nad jego u- 
doskonaleniem; zamierzają 
przystosować palnik plazmo
wy do cięcia po linii krzy-

sloganami w rodzaju do lepszego jutra, do 
dobrobytu obywateli, do sprawiedliwości.

Nie potrafią wyjaśnić co to jest socja
lizm. Nie wiedzą — przykładowo — kto 
jest I sekretarzem KF, KD czy KW. Zdra
dzają w ten sposób, że nie tylko nie skorzy
stali nic ze szkolenia, ale nawet to że ńle In
teresuje ich życie polityczne, nie czytają pra
sy ani książek. Ot, nasuwa się porównanie z 
białą, nlezapisaną kartą papieru...

Sam obserwowałem przez kilka lat — u- 
czestnicząc w kontroli szkolenia partyjnego 
w jednym z podstawowych wydziałów huty, 
wysiłki wykładowcy, aby zmusić słuchaczy 
do jakiejś pracy nad sobą. Podawanie lektur, 
których nikt niestety nie czytał. Zadawanie 
tematów do samodzielnego opracowania. Za
chęcanie do dyskusji Apele o prowadzenie 
bodaj notatek na szkoleniu. Najczęściej — 
wszystko daremnie. Towarzysze uważali, ie 
spełnili już cały swój partyjny obowiązek 
przychodząc w ogóle na szkolenie i wysłu
chując wykładu. A już włączenie się do dys
kusji, bodaj w sensie wypowiedzenia paru 
zdań (nie zawsze zresztą na temat i nie za
wsze najsensowniej) to już sukces godny 
specjalnego odnotowania.

Biblioteczki istniejące przy niektórych Ko
mitetach Zakładowych nie są wykorzystywa
ne bodajże w najskromniejszym stopniu. 
Ilość wypożyczeń — śmiesznie niska. To sa- , 
mo dotyczy biblioteki Ośrodka (z której ko- | Pasyjnych — tow.
Tzystają jedynie i to nie często (wykładowcy) 
oraz świetnie wyposażonej biblioteki techni
cznej HiL. Ludzie nie czytają. Nie rozwijają 
więc swych wiadomości, nie poszerzają tzw. 
horyzontów myślowych. Nie spełniają obo
wiązku partyjnego.

Wyniki szkolenia są więc mizerne. Zresztą 
nie może być inaczej skoro doszło do tego, że 
niektórzy wykładowcy dawno już popadli w 
rutynę i skostnienie. Nie pracując nad 
sobą — podają słuchaczom ciągle te same, 
powierzchowne, gotowe formułki. Wyprane 
z wszelkiej własnej, samodzielnej myśli. Ot. 
rozpowszechniło się przeżuwanie jednych i 
tych samych wiadomości.

Wnioski? Nie pomoże najlepszy system or
ganizacji szkolenia, zespoły, metodyka pro
wadzenia zajęć itd. Szkolenie wymaga gene
ralnej odnowy, wymaga skierowania na nie 
świeżego, ożywczego prądu powietrza. Kadrę 
wykładowców dobrze byłoby — chociaż czę
ściowo — odmłodzić. Programy szkoleniowe 
— takie same dzisiaj u nas w hucie, jak w 
lubelskim, zielonogórskim czy w Białymsto
ku — wymagają przepracowywania ich i do
stosowywania do własnych potrzeb huty. Na
leży ponadto absolutnie zwiększyć wymagania 
wobec słuchaczy szkolenia partyjnego, da
wać im do samodzielnego opracowania po
szczególne tematy. Egzekwować czytelnictwo 
i pracę samokształceniową n każdego człon
ka partii.

Dość już chyba liberalizmu i wynikającego 
z tego dreptania w miejscu Szkolenie — jak 
zaakcentował to I sekreatrz KF tow. Z. Ja
koś — znalazło się obecnie na zakręcie. Mu
limy dołożyć starań, aby wykorzystując do
tychczasowe negatywne 1- pozytywne do
świadczenia praktyki — pchnąć je na nowe 
tory. (jd)

wej (dotąd tnie on wyłącznie 
po linii prostej), co pozwoli 
na znacznie szersze jego za
stosowanie. (n)

PODZIĘKOWANIE
Za przyjście z pomocą i okaza

nie ml współczucia z powodu 
śmierci mojego męża Karasia by. 
lego pracownika Kufy im. Lenina 
— składam serdeczne podzięko
wanie Komitetowi Blokowemu z 
Osiedla Krakowiaków w Nowej 
Kucie, mieszkańcom bloków nr 
9, 19 1 11 i wszystkim znajomym 

żona

rzy dzisiejszych ¡rod
łach masowego przeka
zu, wszelka informacja, 

nowe myśli, dane społeczne 
— są niezmiernie szybko 
popularyzowane i rozpow
szechniane. Jakąż rewolu
cję stanowi w wiejskich 
środowiskach telewizja, w 
powiatowym święcie", czę

sto — jak to się mówiło — 
zabitym deskami, nie trze
ba chyba uzasadniać. Tele
wizja umożliwia udział w 
wydarzeniach, chociażby w 
charakterze widza, zupeł
nie niezależnie od odległo
ści, jakie oddzielają tele
widza od odbywających się 
w Wietnamie, czy gdzie in
dziej wypadków.

W rezultacie prasa, jej 
rola informacyjna, jest nie
raz dystansowana nawet 
przez technicznie szybciej 
operujące telewizyjne źró
dło informacji. Czy to o- 
znacza w jakiś sposób 
zmierzch, przynajmniej czę
ściowy prasy? Nikt się z 
tym chyba nie zgodzi. O- 
sob iście wyraziłbym pogląd, 
że jest nawet przeciwnie. 
Telewizja rozbudza i po
większa jeszcze głód infor
macji. Rozszerza ciekawość 
intelektualną współczesne
go obywatela. Można by

Dwie bardzo istotne sprawy 
były przedmiotem obrad 
ostatniej egzekutywy KF 
w hucie. Pierwsza, to pomoc 

świadczona przez organizację 
partyjną huty terenowym 
grupom partyjnym w nowo
huckiej dzielnicy oraz udzaał 
załogi HiL w akcji czynów 
społecznych. Druga sprawa, to 
rozpoczęcie przygotowań do 
kampanii wyborczej — do 
Sejmu PRL i Rad Narodo
wych wszystkich szczebli.

Obszerną informację na 
pierwszy ze wspomnianych 
tematów złożył — w imieniu 
komisji pomocy dla tereno-

Kazimierz Kuraś. Uwagę 
skupił na przeprowadzonej o- 
statrsśo akcji wyborczej w 
TGP i w komitetach osiedlo
wych, na pracy naszych to
warzyszy z kombinatu w te
renowych grupach partyjnych, 
na pracy komitetów opiekuń
czych huty i na problematyce 
czynów społecznych w dziel
nicy. Nad sprawami tymi roz
winęła się szeroka i bardzo 
ciekawa dyskusja, w której 
głc6 zabrali tow. tow. Jan Ste
fanik, Bohdan Kołomyjski, 
Marian Najduchowskl, Anto
ni Komórka, Józef Nowotny,

Praktyka odbiega od założeń
Tematem jednej z ostatnich 

narad sekretarzy KZ była o- 
cena współpracy organizacji 
partyjnych kombinatu z tere
nowymi grupami partyjnymi 
i opieki nad poszczególnymi 
osiedlami nowohuckimi. Reje
strując starannie wszystkie 
relacje uczestników narady 
łatwiej będzie odpowiedzieć 
na pytanie — co należy zro
bić? — niż — co już zrobio
no? Choć, bez wątpienia nie
którym wydziałom kombina
tu sporo zawdzięczają ich 
podopieczne szkoły, przed
szkola, żłobki, osiedla.

Np. HPR zafundowała swej 
podopiecznej szkole na Wzgó
rzach Krzesławickich efek
towną metalową skrzynię na 
telewizor (z zamkiem). Po 
pewnym czasie skrzynię wy
dano na żądanie ludzi, którzy 
tłumaczyli, że zamierzają ją 
udoskonalić. Trzeba było aż 
milicyjnej pomocy, żeby 
skrzynię odszukać. Okazało 
się, że był to tylko trick in
nych zapobiegliwych opieku
nów, którzy chcieli tym spo
sobem zdobyć skrzynię dla 
swej podopiecznej szkoły. Cy
tuję ten epizodzlk — opowie
dziany przez tow. Chełmiń
skiego z HPR — nie tylko

Czytając prasę

Górą rozsądek
więc wysnuć i taką opinię, 
że... sprzyja w efekcie roz
wojowi czytelnictwa, w 
tym oczywiście — i prasy 
codziennej.
(Codzienna prasa, dzien- 

nikł... Mam wrażenie, 
że ostatni tydzień podsunął 
nam porcję pewnych no
wych faktów nie tylko w 
dziedzinie polityki między
narodowej godnych uwagi. 
M. in. — jeżeli chodzi o 
działalność ekonomiczną — 
pragnąłbym przypomnieć 
dwie myśli zanotowane w 
dziennikarskim notesie. 
Pierwsze: poddawanie pod 
rozwagę takiej sprawy, jak 
— tworzenie obok bodźców 
materialnych pozytywnych, 
również bodźców negaty
wnych. Co oznacza ni mniej 
ni więcej tylko to w prak
tyce, że za szczególnie do
bre wyniki przyznawana 
byłoby premia, ale za ra
żąco złą pracę odpisywano 
by z wynagrodzeń odpo
wiednią kwotę. — Kieru- 

Adam Peszko — oraz sumują
cy dyskusję sekretarz KF tow. 
Władysław 2ołnicrkiewicz. 
Ramy niniejszej informacji z 
obrad egzekutywy nie pozwa
lają na dokładne omówienie 
tematu, a ponieważ zasługuje 
on na to — do problematyki 
pracy z terenowymi grupami 
partyjnymi i do akcji czynów 
społecznych, powrócimy w 
najbliższym numerze „Głosu”.

Informację o przygotowa
niach podejmowanych już u 
nas w hucie do akcji wybor
czej złożył następnie sekretarz 
KF tow. Marian Najduchow- 
ski. Pierwszy etap prac w 
tym zakresie, to dobieranie 
naszych najlepszych, najak
tywniejszych, najofiarniej
szych działaczy na kandyda
tów wysuwanych przez hutę 
do Rad Narodowych. Przede 
wszystkim brane są oczywiś
cie pod uwagę kandydatury 
ludzi, którzy w dotychczaso
wej kadencji Rad należycie 
wywiązali się z powierzonego 
im trudnego mandatu radne
go. Dalej, do grona dotychcza
sowych radnych dobierani są 
z huty nowi ludzie — aktywiś
ci partyjni, gospodarczy, 
związkowi, młodzieżowcy, ko
biety — których postawa w 

zatem 
celem 

ca z 
partyj- 
wyro-

gwoli rozweselenia ale i dla
tego, że jest on dość charak
terystyczny dla akcji opieki 
nad szkołami.

Panowała jednomyślność co 
do tego, że ze strony pod
opiecznych organizacji partyj
nych propozycje współpracy 
ograniczają się do sporządza
nia listy potrzeb, których 
wartość idzie często w dzie
siątki tysięcy złotych. Skąd 
na to czerpać środki? -

Praktyka odbiega 
od założeń, których 
jest współpra 
terenowymi grupami 
nymi. Trudno było 
bić sobie dobrą opinię o tej 
współpracy, skoro wielu se
kretarzy KZ udzieliło „wymi
jających" odpowiedzi na takie 
pytanie: jak się nazywa prze
wodniczący terenowej grupy 
partyjnej?

A przecież nawet te skrom
ne doświadczenia organizacji 
partyjnej kombinatu potwier
dzają potrzebę podtrzymania 
i rozszerzenia patronatu nad 
nowohuckimi osiedlami i in
stytucjami użyteczności pu
blicznej. Terenowe grupy par
tyjne, wespół z opiekunami — 
hutniczymi organizacjami par- 

I

nek rozważań i poszuki
wań, jak się wydaje, bar
dzo ciekawy. Zbadanie sze
rzej tego zagadnienia — 
na pewno może przynieść 
interesujące wyniki.

Na marginesie narady w 
Prezydium Rady Ministrów, 
w czasie której poruszo
na była wzmiankowana 
myśl, podło jeszcze jedno 
sformułowanie, które war
to tu przypomnieć: że l i- 
czyć się winien ra
chunek ekonomicz
ny — a nie decyzja, po
parta zajmowanym stano
wiskiem; nie „fotel", lecz 
logika matematyczna. Ten
dencja rzeczywiście zaslu- ■ 
gująca na szczególną uwa
gę. Tym bardziej, że auto
rem tego sformułowania, 
wspierającym je dyrekty
wnie swoim autorytetem, 
był wicepremier E. Szyr.
TI7 śród publikacji wska- 

zujących na prawidło
we ujmowanie zagadnienia: 
im wyższe stanowisko, tym 

pracy zawodowej i społecznej 
stwarza gwarancję dobrego 
wywiązania się z obowiązków 
radnego. Nazwiska naszych 
przedstawicieli będą następ
nie omawiane na konferen
cji Okręgowej (termin posie
dzenia 6 kwietnia) oraz na 
Konferencji Rejonowej (ter
min posiedzenia 10 kwietnia). 
Na tych konferencjach zapad- 
ną ostateczne decyzje o wy
sunięciu kandydatów na rad
nych.

Nasza huta wybiera 65 de
legatów na Okręgową- i Rejo
nową Konferencję Wyborczą. 
Do 20 bm. delegaci będą wy
bierani na zebraniach OOP. a 
w terminie do 25 bm. — na 
konferencjach przewidzianych 
w ZK, w Stalowni’ i w Pionie 
Głównego Mechanika.

Rozpoczynająca się kampa
nia wyborcza wymaga wiel
kiej aktywizacji od całej na
szej organizacji partyjnej' i od 
całej załogi huty. Wystarczy 
tylko powiedzieć, że w bezpo
średniej pracy związanej z 
wyborami — w komisjach 
wyborczych — będzie zatrud
nionych 31n pracowników 
HiL.

<jd)

tyjnymi — winny przede 
wszystkim, spełniać rolę ini
cjatorów społecznych akcji na 
rzecz cciedli.

Spotkanie zakończyło się wnios
kiem: »tworzyć we wszystkich 
wydziałach kombinatu zespoły 
opiekuńcze, których pracą pokie
rują sekretarze organizacji KZ. 
Warto, by z ich członkami poznał 
się bliżej aktyw terenowych grup 
partyjnych, administracje osied
lowe i wydziały DRN, które na 
naradzie były pomawiane o brak 
współpracy, nawet o bczdusznołó 
i biurokratyzm, (n)

Uroczysłe zakończenie 
Konkursu 

Racjonalizatorskiego
Ukoronowaniem wielkiego 

Konkursu Racjonalizatorskie
go trwającego w latach. 1963 — 
1964 w naszej hucie będzie u- 
rcczystość połączona, z rozda
niem nagród, wręczeniem 
świadectw patentowych • oraz 
odznaczeń racjonalizatorskich 
w dniu 6 bm.. o gc-dz. 1.3.30 w 
Sali Teatralnej HiL. Uzupeł
nienie uroczystości stanowić 
ma występ zespołu ZDK.

Natomiast w godzinach Wie
czornych odbędzie się zaba
wa w salach Klubu NOT dla 
przodujących racjonalizato
rów. (ikj

większe obowiązki, na po
trzebę szczerego stawiania 
przez kierowników wobec 
załogi zadań, niewątpliwie 
zwraca uwagę następująca 
refleksja. Otóż w dzisiej
szych czasach twórcą praw
dziwych sukcesów może być 
tylko zespół, harmonijnie 
ze sobą współpracujący ko
lektyw. Dlatego postawę 
dobrego działacza winna 
cechować wiara i zaufanie 
w zdrowy rozsądek załogi, 
docenianie jej krytycznych 
głosów 1 uwzględnianie po
stulatów. Stąd też członek 
partii na kierowniczym 
stanowisku, który prawi
dłowo chce realizować :jej 
program, powinien w co
dziennej pracy kierować się 
zasadą: nigdyniejest- 
tek dobrze, aby nie 
mogło być lepiej".

Jakże słuszne wydaje się 
w związku z. tym powie
dzeniem twterćrehir, że 

. właśnie t a k i s t y l d z l a
ła n i a stanowi owa „si
łę napędową”, która dyna
mizuje postawę i możliwo
ści zarówno jednostki, jak 
i całego podległego iub 
współdziałającego z nią ze
społu.

R. WOLSKI
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SZYBKIMI KROKAMI zbliża się 
już ku nam wielka kampania 
polityczna, którą będą wybory 
do Sejmu PRL i do rad naro- 

- —-dowych. W związku z tym po
prosiliśmy o tradycyjny wywiad na
szego nowohuckiego posła w polskim 
parlamencie. I sekretarza KF PZPR tow. 
ZBIGNIEWA JAKUSA.

Od czego zacząć naszą rozmowę? 
Problemów — huk, wszystko wy- 
daje się ważne. Może wobec 
tego zacznijmy od pracy tow. 
Z. Jakusa w sejmowej komisji prze
mysłu ciężkiego, której był w mija
jącej kadencji Sejmu wiceprzewod
niczącym. Przy okazji warto też 
przypomnieć, że tow. Jakus prze
wodniczył kilku podkomisjom pro
blemowym — powoływanym doraź
nie, jak również stałej podkomisji 
hutnictwa.

podstawą 
pracy posła

KOMISJA Przemysłu Ciężkiego 
Chemii i Górnictwa jest drugą co 
do wielkości oraz rangi komisją 
sejmową - po Komisji Budżetu i Pla

nu. Obejmuje ona swym zasięgiem cały 
przemysł ciężki, którego wartość rocz
nej produkcji wynosi ok. 150 mld zło
tych, chemię — której wartość produkcji 
sięga ok. 60 mld złotych, górnictwo i 
energetykę — których wartość produkcji 
przekracza 70 mld zł. Ponadto obej
muje ona swym zasięgiem szereg in
nych jednostek budżetowych gospodar
ki W pracach tej komisji brało ak
tywny udział ponad 40 posłów.

Działalność ustawodawcza naszej ko
misji jest nieco mniejsza niż innych, a 
to dlatego, że stosunkowo nie często 
znajduje ona finał w podjęciu konkret
nej ustawy. Z ważniejszych ustaw war
to wydaje się przypomnieć prawo wy
nalazcze. ustawę o gospodarce paliwo
wo - energetycznej, o Urzędzie Paten
towym, o znakach towarowych. itp. 
Ponadto szereg ustaw nasza komisja 
opiniowała. Praca nad prawem wynalaz
czym. którego byłem generalnym refe
rentem i przewodniczącym komisji sej
mowej, przygotowywującej tę usta
wę, trwała parę miesięcy, nie mówiąc 
o tym, że już poprzednio rząd PRL, 
związki zawodowe i NOT poświęciły n3 
to szereg lat

Trzeba podkreślić, że praca ustawoda
wcza jest bardzo złożona. Projekt każ
dej ustawy musi być poddany konfron
tacji ze stanem faktycznym. Musi być 
dopracowany i to z wyprzedzeniem 
przynajmniej kilkuletnim.

Druga część pracy komisji sejmowej, 
to kontrola sprawowana nad władzami 
wykonawczymi — przede wszystkim nad 
resortami gospodarczymi, jako że nasza 
komisja posiada charakter gospodarczy. 
Działalność w tej dziedzinie nie ograni
czała się do rozpatrywania i akceptowa
nia dokumentów, otrzymanych z mini
sterstw. Komisja przejawiała bardzo 
dużą aktywność w sprawowaniu kon
troli stanu rzeczowego działalności go
spodarczej resortów. Organizowaliśmy 
i odbyliśmy szereg wyjazdów np. do 
wielkich lub nowych ośrodków przemy
słowych. Dwukrotnie wizytowaliśmy no
wą dziedzinę kopalnictwa węgla brunat
nego: Turoszów, Konin. Adamów. Wi
zytowaliśmy też przyszłościowy okręg 
kopalnictwa węgla kamiennego - Ryb
nicki Okręg Węglowy. Dwukrotnie wi
zytowaliśmy hutnictwo obejmując tę 
gałąź przemysłu wieloetapowym rajdem 
przez huty. Dwukrotnie odbyliśmy

wieloetapowe podróże po zakładach 
resortu chemii, odwiedzając: Oświęcim, 
Tarnów, Tarnobrzeg.

Ponadto komisja nasza przeprowadza
ła kontrolę w przemysłach produkują
cych maszyny i urządzenia dla rolnic
twa oraz urządzenia transportowe. Pod
dawaliśmy również kontroli wybrane 
dziedziny działalności przemysłu, takie 
jak: produkcja części zamiennych, roz
wój techniki, wprowadzenie nowych a- 
sortymentów wyrobów. Przeprowadzi
liśmy również kontrolę stanu gospodarki 
materiałowej. Dużo uwagi poświęciliś
my rozwojowi elektroniki oraz elektro
techniki. Na tym nie koniec: w czasie 
swych wyjazdów zwracaliśmy uwagę na 
rozwój regionalnych ośrodków przemy
słowych. Odwiedziliśmy wszystkie woje
wództwa, w których przemysł jest do
minującą dziedziną działalności gospo
darczej.

Wspomniane przeze mnie kontrole i 
wizytacje były niezwykle pożyteczne. 
Stwarzały one bowiem okazję do niesie
nia pomocy terenowym instytucjom. Po
zwalały wskazywać resortom właściwe 
kierunki działania i rozwoju. Nam po
słom i komisji sejmowej stwarzały te 
wyjazdy szansę zdobycia własnego roze
znania, będącego podstawą do podejmo
wania postanowień i do wysuwania de
zyderatów — tak doraźnych jak i tych, 
które modelowały plany poszczególnych 
resortów.

Przez obydwie kadencje Sejm PRL — 
obok podejmowania uchwał budżeto
wych — precyzował narodowe plany go
spodarcze: roczne i plan 5-letni. Dzia
łalność ustawodawcza i kontrolna sta
nowiły podstawę w pracy wszystkich 
ogniw Sejmu nad przedkładanymi przez 
rząd projektami budżetu i planu. Stąd 
też działalność komisji kształtowała się 
tak, aby jej końcowym efektem było 
przyjęcie do realizacji najbardziej wła
ściwego planu i stosowanie do tego pla
nu ukształtowanego budżetu. Sądzę, że 
mogę stwierdzić, iż z biegiem czasu na
sza komisja coraz lepiej, coraz spraw
niej wykonywała swe obowiązki.

Chciałbym teraz zapytać, jaki wy
cinek działalności poselskiej spra
wił Wam osobiście największą sa
tysfakcję?

DUŻĄ SATYSFAKCJĄ dla każdego 
posła jest niewątpliwie to, że sze
reg przedsięwzięć o wadze ogól
nokrajowej rodziło się właśnie w ko

misji sejmowej, bądź to z jej własnej 
inicjatywy, bądź z inicjatywy resortów. 
Poddawanie konfrontacji jakiejś dzie
dziny życia gospodarczego z wymogami 

dnia dzisiejszego. Porządkowanie gospo
darki drogą specjalizacji i koncentracji 
produkcji. Rozwój produkcji części za- 
miennych — szczególnie do maszyn i 
urządzeń rolniczych oraz środków trans
portowych. Rozwój prac geologicznych. 
Rozwój normalizacji i standaryzacji pro
dukcji. Koncentracja inwestycji. Za
łatwienie tych problemowych spraw w 
naszej gospodarce jest — sądzę już samo

przez się - dostatecznym powodem do ' 
satysfakcji i radości z wypełnionego 
obowiązku.

Praca poselska w Sejmie pochła
nia moc czasu i wymaga częstego 
odrywania się od zajęć w hucie, w 
Komitecie Fabrycznym, którym kie
rujecie. Jak to wygląda w praktyce? 
Jak radzicie sobie z tymi rozliczny
mi obowiązkami?

PRACE POSELSKIE zabierają isto
tnie masę czasu: co najmniej 2 
dni w tygodniu, a bywa że i wię
cej. Łączy się to z koniecznością częs

tych wyjazdów. Czasu jest mało, pozo, 
staje więc odbywanie podróży tylko 
nocą.

Jako poseł uczestniczę stale w ogrom
nej ilości zebrań, konferencji, narad i 
spotkań. Co miesiąc — kilkanaście pu
blicznych wystąpień. Oprócz tego przyj
mowanie delegacji goszczących w hucie. 
A spotkania z ludnością i z wyborca
mi?

Właśnie. Praca poselska, to prze
cież nie tylko działalność w 
samym parlamencie. Znaczną jej 
część wypełniają dyżury poselskie 
pełnione w Nowej Hucie. Stałe kon
takty z ludźmi, którzy zwracają się 
do swego przedstawiciela w Sejmie 
z przeróżnymi problemami. To jest 
na pewno prawdziwe bogactwo pro
blemów, spraw, kłopotów ludzkich.

WCIĄGU bieżącej kadencji Sejmu 
odbyłem ok. 150 spotkań z wybor
cami. W większości odbywały się 
one na terenie Nowej Huty; w dzielni

cy, w kombinacie, w okolicznych wsiach. 
Szereg spotkań odbyło się też w innych 
dzielnicach Krakowa. Spotkania dają 
mi bieżącą orientację w nastro
jach ludzi, w żądaniach i potrzebach 
mieszkańców Krakowa. Stanowią one 
okazję do wyjaśniania, informowania o 
działalności Sejmu, o polityce gospodar
czej i o aktualnej sytuacji w kraju. 
Najczęściej na spotkaniach z ludnością 
tematem ich są bolączki mieszkańców. 
Stąd też za najbardziej udane zebrania 
uważam takie, na których nie tylko po
słowie, ale i radni stają przed wybor
cami.

Dyżury poselskie pełnię w każdy po
niedziałek w budynku Prezydium DRN 
w Nowej Hucie. Przychodzi — 20 — 40 
osób. Są to niejednokrotnie ludzie bied
ni, pokrzywdzeni, zagubieni w tłumie. 
Pragną, żeby ich wysłuchać i pomóc 
im w kłopotach. Najczęściej zwracają 
się do mnie ze sprawami mieszkaniowy
mi, zatrudnieniowymi, meldunkowymi, 
zaopatrzenia emerytalnego, opieki społe
cznej itd. Z zaufaniem przynoszą swoje 
zmartwienia i kłopoty — często też kon
flikty z otoczeniem. Nie ma wypadków, 
żeby usiłowali wprowadzić mnie w 
błąd. Cechą charakterystyczną tych wi
zyt jest ogromna szczerość i zaufanie, 
że pomogę znaleźć wyjście z sytuacji. 
Sprawy te kieruję do załatwienia we
dług kompetencji różnym instancjom, 
władzom, urzędom.

I spotkania i dyżury poselskie są nie
odzowne. Pozwalają one na orientację 
we wszystkich sprawach nurtujących lu
dzi, dają dokładną znajomość środowi
ska. Nawał spraw drobnych i uciążli
wych — stanowi wprawdzie kłopot, ale 
załatwienie ich, udzielanie ludziom po
mocy, to duże zadowolenie i jeszcze 
większa satysfakcja dla posła.

Rozmawiał: JD
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Dobre perspektywy
inwestycji socjalnych

, Dobry pomysł: propaganda współzawodnictwa w Wydziale Mecha- 
niezno-Konstrukcyjnym. Foto: ST. GAWLIŃSKI
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W poszukiwaniu nowych form pracy
Przewodniczącym ZF TPPR 

jest wieloletni pracownik i 
działacz społec.zny kombinatu 
— tow. Andrzej Nowicki.

W jego gabinecie poznaję 
podstawowe założenia fabry
cznej organizacji Towarzy
stwa na rok 1965.

Muszę z poczuciem zado
wolenia stwierdzić — mó
wi tow. Nowicki — że w ubie
głorocznej analizie dzia
łalności, opierając się o prze
słanki ekonomiczne, socjologi
czne itp. — sprawozdanie ZF 
TPPR, złożone KF Partii — 
było dokumentem dogłębnie, 
krytycznie i samokrytycznie 
oceniającym całokształt dzia
łalności TPPR w skali kombi
natu, wskazującym jednocześ
nie na możliwe środki napra
wy ujemnego stanu rzeczy. 
Nasze nowe formy działania, 
to przede wszystkim ujęcie o- 
koło 8 tys. rzeszy członków 
Towarzystwa w trójstopniowy 
układ organizacyjny.

W dotychczasowym okresie 
naszej działalności sformali
zowane, sztampowe metody 
działania kół TPPR ograni
czały krzewienie idei Towa
rzystwa do odbywania regu
larnych, lecz mało owocnych 
zebrań organizacyjnych, oko
licznościowych pogadanek i 
do opracowywania mniej lub 
więcej atrakcyjnych i aktual
nych — fotogazetek.

Wielu natomiast pracow
ników, po ciężkim dniu ro
boczym i odpoczynku w gro
nie rodziny — chętnie resztę 
wolnego popołudnia spędzi w 
estetycznych warunkach klu. 
bu.

Korzystna sytuacja, pozwa
lająca nam na dysponowanie 
szerokim materiałem filmo
wym i propagandowym, jest

wynikiem samodzielnego na
wiązania przez nas ścisłege 
kontaktu z Domem Kulturj 
Radzieckiej w Warszawie 
skąd na niezmiernie dogod
nych warunkach otrzymuje
my takie pozycje filmowe, 
jak: wyświetlany już barwny 
reportaż filmowy „Płomienna 
wyspa”, barwna, pełnometra
żowa, przezabawna komedia 
„Dziwne miasto” bądź też, 
takie, jak spodziewane filmy, 
tej miary co „Hamlet”, zekra
nizowane utwory Czechowa, 
filmy krajoznawcze, przyrod
nicze, folklorystyczne i wie
le, wiele innych, oczekujących 
na nas w warszawskim ma
gazynie DKR. Z kierownic
twem DKR pertraktowaliśmy 
również na temat możliwości 
dokonywania bezdewizowej 
wymiany turystów, wymiany 
wystaw prac naszych amato
rów plastyków i fotografi
ków, zrzeszonych przy ZDK 
HiL, jak i na temat możli
wości utrzymywania stałych 
kontaktów korespondencyj
nych z pokrewnymi hucie za
wodowo ośrodkami społecz
nymi w ZSRR.

Korzystając z okazji — po
przez łamy naszej gazety zakła
dowej — ehcialbym powiadomić 
zainteresowanych o tym, że w 
każdą irodę, w sali teatralnej 
Centrum Administracyjnego s, w 
godzinach: 15.45 1 18.00 wyświe
tlane są filmy radzieckie, dostar
czane nam przez DKR z Warsza
wy. Poza akcentami kulturalno- 
rozrywkowymi i propagandowy, 
mi naszej tegorocznej działalno
ści, planujemy uczestnictwo 
członków Towarzystwa w zlotach 
turystycznych, organizowanie 
własnych zlotów okolicznościo
wych, a przede wszystkim orga
nizacyjne współdziałanie z inny
mi organizacjami i stowarzyszę, 
niami masowymi.
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(Dokończenie ze str. I) 
szatni obejmie jedną czwartą 
całej nowej powierzchni ad
ministracyjno - socjalno - sa
nitarnej.

— Dosyć długo mówi się juz 
o konieczności powiększenia 
zaplecza OZR. co przy rozwo
du huty nabiera szczególnej 
aktualności...

— Istotnie, i to jest potrze
ba nie cierpiąca zwłoki. Dla
tego proponuje się przezna
czyć na te cele wypracowywa
ny corocznie przez OZR zysk 
netto. Chodzi o ośrodek go
spodarczy OZR mieszczący 
m in. wytwórnię wód gazo
wanych, pralnię odzieży robo
czej, magazyny i warsztaty 
oraz zaplecze produkcyjne dla 
sieci placówek żywienia zbio
rowego.

Ze środków na inwestycje 
przedsiębiorstwa trzeba bę
dzie zakupić około 10 autobu
sów i 3 mikrobusy, co powię
kszy możliwości wypoczynku 
po pracy oraz obsługiwania 
akcji socjalnej.

— Gdy już mowa o autobu
sach, wypada zapytać jak bę
dzie wykorzystywany fundusz 
zakładowy, w kwotach prze
znaczonych na cele socjalne i 
czy ziści się marzenie o wła- 
snj/in domu wypoczynkowym?

— Około 25 proc, z części 
socjalnej funduszu zakładowe
go w latach 1966—70 zostanie 
przeznaczonych na: kupno i 
adaptację 2 obiektów na o- 
środki kolonrijno-wczasowe, 
następnie na dokończenie ba
zy wypoczynkowej w Niepoło
micach. dalej na zagospoda
rowanie obiektów w Goszy- 
cach i Niegoszowicach, jako 
baz wypoczynku po pracy. 
Wreszcie na budowę 10 boisk 
sportowych do małych gier w 
sąsiedztwie hoteli pracowni
czych oraz na zakup sprzętu 
turystycznego.

Jednocześnie projektuje się 
budowę własnego domu wcza- 
sowo-wypoczynkowego w Kry
nicy dla HiL oraz ZHŻiS, przy 
pomocy finansowej ZG ZZH 
i CRZZ. Dom ten 
czyć 200 miejsc.

— Całkowita 
wszystkich tych 
wynikających także z postu
latów załogi, naprawdę powin
na wydatnie poprawić warun
ki pracy i wypoczynku. Dzię
kuję więc za interesujące in
formacje, które na pewno z 
radością zostaną przyjęte przez 
załogę naszej huty.

Rozmowę przeprowadziła
IRENA KOZIELSKA —

będzie 14-

realizacja 
zamierzeń,

Narastające trudności komu
nikacyjne w naszym rozwija
jącym się mieście, szczególnie 
dają się we znaki mieszkań
com nowohuckiej dzielnicy i 
załodze HiL, co znajduje swo
je odbicie w licznych listach, 
telefonach i zażaleniach ust
nych zgłaszanych do kierow
nictwa HiL, władz terenowych 
i również do naszej Redakcji. 
Rozumiejąc tę bolączkę ludzi 
zmuszonych codziennie dojeż
dżać do pracy, Rada Zakłado
wa HiL, przy współudziale dy
rekcji huty zorganizowała ko
lejne spotkanie z przedstawi
cielami MPK, by wspólnie 
przedyskutować najtrudniejsze 
problemy komunikacyjne i 
znaleźć możliwe do uzyskania 
środki zaradcze. Zaproszeni 
goście z MPK przybyli w skła
dzie: dyr. inż. Władysław Czar
nik, Tadeusz Pilarski, kierow
nik Biura Studiów i Eksploa
tacji Ruchu oraz Tadeusz Pa- 
leczny, kierownik Wydziału 
Ruchu. Hutę reprezentowali 
przewodniczący Rady Zakłado
wej HiL Jan Stefanik, prze
wodniczący Rady Robotniczej 
Antoni Komórka, dyrektor ad
ministracyjny HiL Stanisław 
Swierczek oraz przedstawiciele 
załóg hutniczych z rejonów 
Walcowni, ZK. a także Ce
mentowni, z których napływa 
najwięcej skarg, na trudności 
komunikacyjne.

Na pierwszy plan wysunęły 
się trudności 
użytkowników 
wych nr 14 i 
wozy kursują 
w godzinach szczytu nasilenie 
ruchu daleko przekracza ich

zgłaszane przez 
linii tramwajo- 
15, na których 

nieregularnie, a

Więcej takich spotkań

MPK obiecuje poprawę • • •
pojemność. Nieregularne jest 
również kursowanie 20-tki do 
Bieńczyc, co szczególnie do
tkliwie daje się odczuć po 
przedłużeniu tej trasy. Zwięk
szenia składu wymaga także 
bardzo popularna „czwórka", 
jako jedyny na razie tramwaj 
łączący odległe dzielnice Kra
kowa z kombinatem.

Jak można wnosić z wypo
wiedzi przedstawicieli huty o- 
raz wyjaśnień reprezentantów 
MPK, główną przyczynę trud
ności stanowi ciągle jeszcze 
brak odpowiedniej ilości tabo
ru, który jest sukcesywnie 
przekazywany przez Warszawę 
Krakowowi, przy okazji wy
miany w stolicy typu wozów 
tramwajowych. Warszawskie 
wozy są odpowiednie dla na
szego miasta, lecz niestety o- 
statnio napływ ich został 
wstrzymany. Zresztą nawet to 
źródło nie zaspokoi w pełni po
trzeb naszego miasta ani roz
budowującej się dzielnicy no
wohuckiej, przy dynamicznym 
rozwoju kombinatu. Drugą 
podstawową przyczyną zakłó
ceń w komunikacji bywają a- 
warie, których MPK notuje 
niestety sporo.

Jakie można znaleźć dora
źne wyjście z tej sytuacji? 
Okazuje się, iż na razie tylko 
drogą poprawy organizacji ru
chu. - I tak np. przepełnione

„czwórki" otrzymają od 15 
bm. jeden wóz więcej kosztem 
„piętnastki”. Bardzo istotne 
jest jednak prawidłowe ko
rzystanie z tramwajów przez 
pasażerów, co dotyczy zwłasz
cza „czwórki”. Nie powinni do 
niej wsiadać pracownicy mogą
cy dojechać do dworca kolejo
wego .piątką” oraz „piętnast
ką”, bo to powoduje niedopeł
nienie tych ostatnich tramwa
jów przy równoczesnym prze
ładowaniu „czwórki". Ten po
stulat MPK trzeba koniecznie 
wziąć pod uwagę. Również 
sprawne wsiadanie i wysiada
nie należy do obowiązków pa
sażerów: wpychanie się przed
nim wejściem i wychodzenie 
tylnym, tak często oDserwowa- 
ne, stanowi jeden z naszych 
grzechów głównych. Przestrze
ganie przepisów tramwajo
wych leży w interesie pasaże
rów i to powinniśmy wszyscy 
rozumieć.

Poprawa komunikacji w kie
runku Cementowni ma nastą
pić przez przerzucenie jednego 
całego pociągu „szesnastki” na 
„czternastkę”, co odczują ko
rzystnie zwłaszcza mieszkańcy 
Bieńczyc oraz wszyscy praco
wnicy dojeżdżający do pracy w 
tym rejonie kombinatu, m. n. 
z Zakładu Koksochemicznego. 
Rozważone będą ponadto mo
żliwości wprowadzenia dwóch

dodatkowych składów linii nr 
14 na godz. 22-gą.

Jak wynika z wypowiedzi 
przedstawicieli dyrekcji MPK 
— dołoży ona wszelkich starań 
o surowe przestrzeganie dyscy
pliny ruchowej przez załogę 
tramwajów, by nie zdarzały się 
np. wypadki wcześniejszego 
zjeżdżania tramwajów do Za
jezdni, np. „dwudziestki” już 
z placu Centralnego, zamiast z 
Bieńczyc.

Narastające trudności komunika
cyjne Krakowa 1 Nowej Huty, są 
dobrze znane władzom miasta i re
sortu w stolicy, które pedejmują 
wszelkie wysiłki w celu zapobie
żenia ich pogłębianiu się w miarę 
oddawania nowych linii lub prze
dłużania istniejących.

- Jak przedstawia się sprawa z 
komunikacją autobusową? MPK 
dąży do wymiany starych Sanów 
na lepsze, pojemniejsze wozy. Tu 
znów 
brak 
czów. 
jakiś
mi w okresie gwałtownego wzrostu 
miasta i buty. Miejmy Jednak na
dzieję, U próba u nie przeciągnie 
się zbyt długo. (I. KOZ.)

zasadniczą trudność sprawia 
części zamiennych do Jel- 
Slowem muslmy się jeszcze 
czas godzić z trudnośeia-
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Plany huty znowu niewykonane
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

ocynowanej ogniowo i 4 ton;, 
cennej blachy transformato
rowej. Bilans mierzony od 
początku roku wynosi nato
miast 522 ton blachy czarnej 
(593 ton produkcji towaro
wej), 718 ton dodatkowej bla
chy ocynkowanej, 49 ton bla
chy ocynowanej ogniowo i 7 
ton blachy trafo.

Kilka bardzo miłych słów 
należy poświecić jeszcze 2a- 
łogcm Wydziału Rur Zgrze
wanych i Walcowni Drobnych 

z nich 
bilansu

nały natomiast załogi Walco- ni Zimnej i Ocynowni Elek- 
wni Gorącej Blach, Walców- trolitycznej.

Tabela wykonania zadań przez
OD

ProfiH. rienrszy 
wniósł do ogólnego 
pracy huty również okrągłą 
kwotę ok. 10 min '
wartości produkcji towarowej 
dając av lutym 1.457 ton do
datkowych rur stalowych (262 
km!) Przekroczenie planu od 
początku roku wynosi 1.672 
ton rur stalowych (587 kml. 
Jednocześnie z nadwyżką wy
konany został plan produkcji 
kształtowników zimnogiętych. 
Załoga Walcowni Drobnych 
Profili dostarczyła ponad plan 
1.934 ton profili (prawie 4 
tys. ton licząc od początku 
roku) i 575 ion drutu 
ton.licząc od początku

Plan eksportu 
niewykonany

ok. złotych

(1.721 
roku).

A więc po raz wtóry kiep
skie wieści dochodzą nas 
z wydziałów produkują

cych wyroby na eksport. Pian 
lutego nie został wykonany, a 
zaległości są dosyć duże. Ze 
swych powinności eksporto
wych wywiązały sic jedynie 
załogi Walcowni Drobnych 
Profili (w asortymencie pro
fili oraz walcówki) i Ocynko- 
wni Blach. Zadań nie wyko-

Co nam da paszportyzacja

ZMO — wyroby szamotowe
— wyroby zasadowe
— dolomit prażony
— wapno palone
— cegła smołowo-dolom.

ZK — koks ogółem
— koks wielkopiecowy

Aglomerownia
Wielkie Piece — prod. eałk.

— prod. towar.
Wydział Przerobu 2użla

— żużel granulowany
— żużel pienisty 

stalownia stal marten. 
Wydz. Walcownie Wstępne

— kęsiska
— kęsy

Walcownia Gorąca Blach
— prod. całkowita got.
— prod. towar.

Walcownia Zimna Blach
— blacha czarna prod.
— prod. towar.
— blacha
— blacha
— blacha
— blacha 

Wydział Rur Zgrzew.
•— rury stal, w tonach
— rury stal, w km.
— kształtowniki

Walcownia Drobna
— profile drobne
— drut

Wydz. Odlewnie
— stal elektryczna
— odlewy staliwne
— odlewy żeliwne

Pion TM wyroby wydz. meeh.
— wyroby wks
— wyroby kute 

Siłownia

ZK i Wielkie Piece 
pozostajq w tyle

Okazało się niestety, że 
w lutym nie została do 
keńca przełamana zła 
passa naszych wielkopiecow- 

nikćw. Ich liczne przedsię-

ocynkowana 
ocynow. ogn. 
ocynow. elektt. 
trafo

i

stanowisk pracy?
Od niedawna znajdują się cownika do pracy 

w obiegu — we wszystkich ‘ 
wydziałach huty — nowe for- Ponadto wyniki akcji pozwolą 
mularze z nieco dziwnym na
główkiem: ,. ' _
stanowiska pracy”. Posiadają 
wiele rubryk, jak np. opis 
czynności wykonywanych przez 
pracownika, dane charaktery
zujące pracę na konkretnym 
stanowisku, warunki zewnętrz
ne stanowiska pracy, główne 
źródło zagrożenia życia lub 
zdrowia. Na drugiej stronie 
formularza — pod nagłówkiem 
. Lekarska ocena zdolności do 
wykonywania pracy na stano
wisku" widnieją rubryki do
tyczące wymogów stanu zdro
wia, przeciwwskazań chorobo
wych oraz wyników przepro
wadzonych badań ogólnych 
i specjalistycznych.

Opis nowych formularzy, 
suchy i w zasadzie niecieka
wy, niewiele nam jeszcze mó
wi o celu prowadzenia tego 
rodzaju kart. A cel prowadzo
nej od miesiąca przez Zakła
dy Leczniczo-Zapobiegawcze, 
Dział Kadr i służbę bhp HiL 
akcji jest niebagatelny. Cho
dzi po prostu o to, by wnikli
wa analiza, której zakończe
nie przewidziano na maj br. 
pozwoliła w efekcie na dobór 
stanowiska pracy odpowied
niego dla stanu fizycznego i 
psychicznego każdego pracow
nika huty. W przypadkach 
rozpoczynającego się procesu 
chorobowego, posiadane dane 
umożliwią przesunięcie pra-

bardziej 
korzystnej dla jego zdrowia.

na opracowanie szczegółowe- 
„Charakterystyka go planu poprawy warunków 

pracy, mającego na celu zli
kwidowanie zagrożeń wypad
kowych 1 chorobowych.

To jest właśnie — w ogól
nym zarysie — sprawa, nazy
wana niezbyt pięknie „pasz- 
portyzacją stanowisk pracy". 
Akcję podjęły w pierwszym 
rzędzie Zakłady Leczniczo- 
Zapobiegawcze HiL, w któ
rych jedną z głównych jej 
orędowników jest dr Topol
ska. Nie trzeba długo komen
tować tego posunięcia o ka
pitalnym znaczenui dla zało
gi, dla jej zdrowia i poprawy 
warunków pracy. Właśnie wy
eliminowanie chorób zawodo
wych, zagrożeń, bezpieczna 
praca na wszystkich stanowi
skach, zgodna z faktycznym 
stanem zdrowia każdego pra
cownika huty — to główny 
cel prowadzonej akcji.

Waga zagadnienia jest ogro
mna i dobrze się stało, że huta 
zajęła się nim. Wprawdzie 
trcchę późno, ale chyba nie 
za późno. Byłoby jednak bar
dzo wskazane, aby tą akcją za
interesowały się także przed
siębiorstwa budowlane — PPB 
HiL i podwykonawcy, a więc 
ci, którzy sprawują pieczę n?d 
wielotysięczną armią budow
niczych kombinatu.

Pierwsze spotk’nie młodzieży Z.K i kierownictwem Zakładu odby
ło s-.ę nie.awno w kawiarni „Vio linka”. Dalsze spolkania a kie
rownictwami poszczególnych wyjziałów ZK przewidziane są w 
najbliższym czasie. Cel7 Bliższe poznanie się dla lepszego współ
działania w miejscu pracy. Fot®: ST. CHYNEK
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aby wyprowadzić 
impasu, nie przy- 
razie pełnego suk- 
niedoboru ze stycz-

z 
niosły na 
cesu. Do 
nia, wynoszącego w produk
cji całkowitej ok. 9 tys. ton 
doszło w lutym 2.368 ton. O- 
gólny niedobór po dwóch 
miesiącach br. wynosi 13.269 
ton surówki. Jeszcze większe 
są niedobory w produkcji 
towarowej surówki (10.789 ton 
z lutego i 36.823 ton za dwa 
miesiące br.). Strata koszto
wała hutę ok. 24 min złotych 
wartości produkcji. Cyfra 
mówi sama za siebie. Przy
czyny niewykonania planu? 
Wielkopiecownicy wysuwają 
na czoło niedotrzymanie pla
nowanego bogactwa wsadu: 
zamiast 43.2 proc, żelaza za
wierał on (w namiarze całko
witym) 42.6 proc.

Charakterystyczna sytuacja 
panuje w Zakładzie Koksow
niczym. Zakład pracuje z za
dziwiającą rytmicznością, ty
le tylko, że... stale poniżej 
planu. Realizacja zadań dobo
wych oscyluje wciąż ok. 98 — 
99 proc. Mówi się o czasie 
koksowania na jednym z blo
ków koksowych, o trudno
ściach natury technologicznej 
itd. My jesteśmy jednak prze
konani, że nie jest to cała 
prawda o przyczynach pozo
stawania Zakładu w tyle.

„Zimowe remanenty“
DNI IDĄ CORAZ CIEPLEJSZE. POSTANOWI

LIŚMY WIĘC UPŁYNNIĆ REMANENTY „ZIMO
WYCH” ZDJĘĆ. MOGĄ (CHCIAŁOBY SIĘ .NA
WET POWIEDZIEĆ POWINNY) SIĘ ZDEZAK
TUALIZOWAĆ DO NASTĘPNEJ ZIMY.

SĄ WYDZIAŁY GORĄCE, SĄ WYDZIAŁY ZIM
NE. DO TYCH OSTATNICH NALEŻY — SPRAW

IMY - NP. WKS. CZY MOŻE BYC CIE- 
SKORO DO OGRZANIA WIELKIEJ HALI 
fC MAJĄ STARE. PRZEPALONE ŻELI- 
1 I ULOKOWANE GDZIEŚ NA KRAŃCACH

POMIESZCZENIA DWA PROMIENNIKI? I TE ZRE
SZTĄ W CZASIE NASZEJ WIZYTY BYŁY NIE
CZYNNE. „ROZGRZEWKA” NA ZDJĘCIU NR 1 
ZOSTAŁA UPOZOWANA NA ŻYCZENIE FOTO
REPORTERA. TAKŻE I PROMIENNIKI WŁĄCZO
NO SPECJALNIE NA DOWÓD, ZE DZIAŁAJĄ 
(zdjęcie nr 2). MOWIONO NAM WPRAWDZIE, ŻE 
NASZ WKS PRACUJE W NIENAJGORSZYCH 
WARUNKACH. ZE OBIEKTY TEGO TYPU LO
KALIZOWANE SĄ NAWET NA WOLNYM PO
WIETRZU, ŻE WPROWADZENIE SYSTEMU O- 
GRZEWANIA WYMAGAŁOBY KOSZTOWNEJ IN
WESTYCJI. W DUŻYM STOPNIU Z PEWNOŚCIĄ 
SPRAWĘ OGRZEWANIA ROZWIĄZAŁOBY ZA
INSTALOWANIE WIĘKSZEJ ILOŚCI PŁOMIENIA— 
KOW CZY TEZ PROMIENNIKÓW.

ZDJĘCIE NR 3 PRZEDSTAWIA OTWARTĄ 
DUŻĄ BRAMĘ WJAZDOWĄ W ODLEWNI STA
LIWA. ZIMNO WDZIERA SIĘ DO HALI, A KO
TARA ODSUNIĘTA. TO TEŻ NIEDBALSTWO, 
GODZĄCE W KOLEGÓW.

Zdjęci»: S. GAWLIŃSKI i R. CHMURA

Brawo HPR!

Przebudowa martena
22 godziny przed terminem

Dobrze spisała się ostatnio załoga OR HPR, 
której powierzono zadanie przebudowy IV 
martena Stalowni na system opalania wy
sokokalorycznym paliwem. O wielkości i za
kresie tego przedsięwzięcia świadczyć może 
chociażby konieczność zdemontowania i na
stępnie zamontowania ok. 600 t konstrukcji 
stalowej, wyburzenia i następnie wykonania 
robót murarskich wynoszących 4 tys. m sześć, 
muru. W czasie trwania przebudowy pieca 
zastosowano ogromną koncentrację potencja
łu. Wystarczy powiedzieć, że średnio pra
cowało tutaj w ciągu doby 900 pracowników 
HPR-u.

Czas trwania robót określony został na 356 
gedzin, a w harmonogramie bynajmniej nie 
mieściły się jakieś „luzy” pozwalające my
śleć o skrócie czasu przebudowy. Jednak za
łoga postanowiła — wnosząc dodatkowy wy
siłek i lepiej organizując robotę — pokusić 
siię o przyspieszenie remontu. Toczyła się za
żarta walka z czasem i przeciwnościami. Lu
dzie dwoili się i troiłi, aby dopiąć ceiu. Skrót 
remontu, to przecież dodatkowe tony stali, 
to tysiące złotych oszczędności.

I oto możemy dziś poinformować, że wy
siłek przyniósł piękne owoce. Przebudowa 
martena wykonana została w czasie 334 go
dzin, tj. o 22 godziny wcześniej niż zapla
nowano. Liczymy: wcześniejsze oddanie mar
tena do ruchu, pozwala «falownikom na uzy
skanie dodatkowej produkcji ok. 550 ton 
stali. Wartość 275.000 złotych. Załodze HPR 
— wszystkim instalatorom, elektrykom, mu
rarzom — należą się za taki rezultat serde
czne gratulacje.

ak wieloma problemami zajmuje się 
organizacja związkowa w hucie, do
wiodła jeszcze raz kwartalna nara
da przewodniczących Rad Zakłado

wych, Miejscowych, Wydziałowych oraz 
Oddziałowych z kierownictwem Rady 
Zakładowej Kombinatu. Na pewno o 
wielu sprawach łatwiej jest mówić na 
bieżąco, niż w przekroju całego roku. 
Jednak na tej przestrzeni czasu uwypu
klają się one wyraźniej, staja się już 
rysami charakterystycznymi dla życia 
wydziału i działalności związkowej. 
Tym razem nie było jednego wielkie
go sprawozdania ogólnego, złożonego ze 
sprawozdań wszystkich Rad. Natomiast 
o całorocznej pracy, jej dostatkach i 
brakach mówili poszczególni przewodni
czący kilku Rad, dla przykładu, dla 
zilustrowania zagadnień istniejących w 
hucie.

Co było najciekawsze w pierwszym 
z kolei sprawozdaniu Rady Wydziało
wej Odlewni? A więc ożywienie pracy 
Rad Oddziałowych i grup związko
wych w porównaniu do ub. r. Ale od 
razu jako uwaga negatywna w pewnym 
sensie i wynikający z niej wniosek: 
trzeba nawiązać współpracę tych grup 
z grupami partyjnymi, trzeba poszerzyć 
i wzmocnić bazę działania. Wśród in
nych osiągnięć zanotowanych sprawo
zdawczo — wyróżniały się słowa o wy
nikach współzawodnictwa, w którym 
uczestniczy cala załoga. To Odlewnia 
Żeliwa — jako pierwsza — przystąpiła 
do rywalizacji o tytuł Socjalistycznego 
Oddziału Pracy.
W działalności Rady Wydz. Dolomitowo-Wa. 

plennego ZMO plerwszoplancwo traktowa
no stosunki międzyludzkie, które starano się 
poprawić m. In. pracz spotkania z kierow
nictwem. O spolecanej aktywności związ-

■ kowców i załogi świadczy suma 2.918 tys. 
zl, która przyniosły zobowiązania. Ale są 

I 1 problemy: z zapyleniem, z niemożnością 
| »raesuwanU pracowników po chorobie do

lżejszych prac, bo takich tu nie ma, ze 
złym dojazdem do pracy (załoga prosi o je
den kurs autobusowi’ na zmianę wyłącznie 
dla Dolomitownl).

Szczególnie interesujące było spra
wozdanie Rady Oddziałowej zmia
ny A z Walcowni Zimnej. Nie tylko ze 
względu na poważne osiągnięcia, ale tal<>e 
z powodu poruszonych problemów. W ciągu 
dwóch lat. trzeba było wypracować sobie 
autorytet, by ludzie oduczyli się „przeska-

Z narady przewodniczących rad

Wzrasta autorytet 
organizacji związkowych 

kiwać” swą Radę, udając się ze swoimi 
sprawami do Instancji wyższego szczebla. 
Należało też stopniowo zmieniać stosunek 
tlozoru do organizacji związkowej, do mę
żów zaufania. Niestety nie są to jeszcze 
sprawy wygrane ostatecznie.

Bolączką Rady Oddziałowej zmiany 
E z P-30 jest zbyt,mała ilość ak
tywnych grup związkowych. A ile 
znaczy dobra grupa, najlepiej dowodzą 

wyniki niektórych, kierowanych przez 
mężów zaufania: J. Jeża, J. Szewczyka 
i in., które znalazły wspólny język z 
mistrzami.

Nawet celowo unikając cyfr, trzeba 
jednak podać kilka z przytoczonych 
przez sekretarza RZ HiL tow. A. Mio
dowicza z hutniczej statystyki związko
wej sporządzonej za rok 1964 dla GUS. 
Obrazowała ona jasno rozwój działal

ności na przestrzeni ostatnich dwuna
stu miesięcy. Te najciekawsze: na prze
szło 24 tys. załogi, 99,4 proc, należy do 
ZZH. Działają już 652 grupy związko
we (30 przybyło w ub. r.\ Aktyw związ
kowy liczy ponad 1550 członków. Od
było się 4500 zebrań związkowych. Rad 
jest 137 (10 nowych powstało w ub. 
roku). Dobrze spełniały zadania rejo
nowe narady związkowe, (mężów za
ufania), prowadzone w r. 1964. I je
szcze: społeczni inspektorzy pracy za
notowali 2500 spraw. Renesans przeży
wało w ub. okresie szkolenie związko
we, w którym uczestniczyło 1400 akty
wistów. Działalność oświatowo - kul
turalna opierała się jak zwykle głów
nie na ZDK (dla ilustracji tylko dwie 
cyfry — 285 występów zespołów dla 
przeszło 58 tys. widzów), nie mówiąc 
już oczywiście o szerokiej działalności 
tej placówki w innych kierunkach. Bo
lączka: za mało jeszcze pracowników 
HiL i ich rodzin interesuje się pracą 
ZDK. Koniecznie trzeba dodać taką 
liczbę: 46 tys. uczestników wycieczek 
organizowanych w ramach wypoczyn
ku dla załogi, czyli u maso wierne naj
prostszych ferm turystyki.

Owielotemstyczności pracy związ
kowej — jeśli można to tak okre
ślić — mówił na zakończenie na
rady przewodniczący Rady Zakładowej 

HiL tow. J. Stefanik, sumując proble
my poruszane w sprawr zdaniach, dys
kusji, powtarzające się na przes-.raeni 
całego roku. Szczególnie wiele uwag 
poświęcił on stosunkom międzyludzkim 
i roli związkowców w ich prawidłowym 
kształtowaniu. Na tym tle rysuje się 
zagadnienie młodzieży, jej stosunku do 
zakładu pracy i konieczności zwiększe
nia opieki nad nią. Osobny rozdział zo
stał poświęcony w wystąpieniu prze
wodniczącego stosunkom kierownictw 
do załóg. (ikł
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Za tydzień bokserzy 
walczą w Bielsku

I znów sympatyków Hutni
ka czeka tygodniowa przer
wa. Nasi pięściarze pauzują. 
Dopiero 14 marca odbędzie 
się w Bielsku ciekawe spot
kanie z BBTS. Tylko z prasy 
można będzie dowiedzieć się, 
jak poszło w meczu ze Szko
cją i Irlandią Stanisławowi 
Draganowi, jedynemu tym 
razem zawodnikowi Hutnika 
w reprezentacji Polski.

Wiadomo już, że w Bielsku 
wystąpią obie drużyny w 
swych najsilniejszych skła
dach. Nic dziwnego — staw
ka jest wysoka. Dla Hutnika 
mecz ma duże znaczenie. Czy 
uda się naszym bokserom, o 
których „Sport" pisze, że sta
nowią wyjątkowo równy zes
pół, bez jednej choćby po
rażki, utrzymać swą moralną 
przewagę i nie stracić punk
tów na wyjeździe z trudnym 
przeciwnikiem? Wiadomo 
przecież, że BBTS ma w 
swym zespole kilku asów atu
towych, do których należą 
przede wszystkim Zgoda, bra
cia Kajkowie, Modrzakowski, 
Pietrzykowski i Jarosz. Nie
stety, nie wystąpi w meczu 
jeden z najlepszych pięścia
rzy bielskich — Kasprzyk, 
który po odniesionej na olim
piadzie kontuzji ręki, ma je
szcze uraz i do maja, a mo
że czerwca nie będzie wal
czył.

Tak więc niełatwe zadanie 
będą mieli zawodnicy Hutni
ka, szczególnie zaś Drucis 
wzgl. Zurakowski w walce z 
Hajkiem, Dudczak, który 
zmierzy się z Jaroszem, wy
grywającym ostatnio pod 
rząd wszystkie walki, za
równo na wyjazdach jak i 
na własnym ringu. Także i 
Dudczak w ostatnim spotka
niu z BBTS musiał uznać

Tenis stołowy

Zakończyła rozgrywki po 
raz trzeci z rzędu zdobywa
jąc mistrzostwo drużyna Hut
nika, grająca w A klasie. O- 
statnie w tej serii spotkanie 
ze Startem Maków Podhalań
ski zakończyło się wynikiem 
6:1.

Podobny sukces odnieśli 
również zawodnicy I drużyny 
Hutnika, która już teraz, mi
mo, że do końca rozgrywek 
zostało jeszcze dwa spotkania, 
zapewniła sobie po raz czwar
ty mistrzostwo okręgu. Prze
waga 3 zwycięstw, jakie wy
kazuje aktualna tabela, gwa
rantuje I miejsce, nawet przy 
porażce w dwu kolejnych spo
tkaniach. Będą to mecze z 
Garbarnią Kraków 12 bm. (w 
Krakowie) i z Sołą Żywiec w 
świetlicy KS Hutnik.

Zgrupowanie kondycyjno - szkoleniowe
spełniło zadanie

Do decydujących rozgrywek 
o tytuł mistrza ligi okręgowej 
województwa krakowskiego, 
piłkarze przygotowywali się 
na zgrupowaniu kondycyjno, 
szkoleniowym w Szklarskiej 
Porębie, pod kierownictwem 
opiekuna drużyny Józefa No
waka oraz trenerów Mariana 
Jabłońskiego i Jana Ketza.

Drużyna zakwaterowana 
została c-d 12 lutego w DW 
„Promień”. Niezbyt dogodne 
położenie domu (ok. 3 km od 
centrum miasta) oraz potężne 
zaspy śnieżne, wzrastające 
codziennie w miarę opadów, 
były minusami zgrupowania. 
Zwłaszcza zaspy śnieżne moc
no utrudniały prowadzenie 
wszechstronnego i różnorod
nego szkolenia i zmuszały tre
nerów do prowadzenia zajęć 
bardziej jednostronnych, prze
de wszystkim zaś opartych na 
marszobiegach. Tak więc dru
żyna pod względem kondy

przewagę przeciwnika. Tym 
bardziej więc sympatycy Hut
nika powitaliby z radością 
pełny, udany rewanż Ryszar
da Dudczaka, na który zresztą 
w pełni go stać. Ciekawie za
powiadają się także walki 
Kaima z Modrzakowskim, 
Skałki wzgl. Gajewskiego z 
Hajkiiem, Dragana z Pietrzy
kowskim i Jędrzejewskiego z 
Walickim. Ten ostatni — po
dobnie jak nasz Dragan — 
występował w barwach Pol
ski w meczu z Irlandią i 
Szkocją.

Warto poinformować kibi
ców, że wycieczkę autokara
mi na ten ciekawy mecz orga
nizuje Rada Zakładowa Sta
lowni. do której należy kiero
wać zgłoszenia. (Dla ułatwie
nia podajemy nr telefonu 
42-23.) Doping bardzo się przy
da na gościnnym występie.

Jezzcze kilka słów o oczekiwa
nym z zaciekawieniem przez spor
tową publiczność spotkaniu Hut
nika z WKS Zawiszą Bydgoszcz, 
które odbyło się w ub. niedziele. 
Opinia o meczu jest jednoznacz
na: nie byl on wbrew nadziejom 
— interesujący, raczej mówiąc do
sadnie „drętwy”. Ciekawe były 
dwie pierwsze walki. Pojedynek 
Skrzypczaka, młodego rewelacyj
nego zawodnika z Nakoniecznym 
i walka Karysia z Wojdylakiem. 
Także sensacyjne, choć niedoce
nione przez prasę sportową było 
spotkanie dwóch Ryszardów: Dud- 
ezaka i Rybskiego, który obniżył 
wagę i stąd zobaczyliśmy go w 
ringu z Dudczakiem, a nie Jak za
powiadaliśmy — z Kaimem. Pu
bliczność nowohucka wbrew wer
dyktowi sędziów (remis) przyzna
wała zwycięstwo raczej Dudcza- 
kowi. Natomiast zawód sprawił 
Kaim, kfóry choć wygra! z re
zerwowym Filipiakiem, zresztą 
dobrze zapowiadającym się pię
ściarzem — nie zaprezentował sty
lowego boksu.

W skład mistrzowskiej dru
żyny — wchodzą zawodnicy: 
mistrz sportu — Barbara Ra- 
tzko, mistrz okręgu — Józef 
Petek, wicemistrz okręgu — 
Czesław Knapik. Ryszard Ka
wa i Wiesław Chajdecki.

W ub. niedzielę zakończyły 
się rozegrane w Gdyni mi
strzostwa Polski seniorów, w 
których startowali z Hutnika 
B. Ratzko i C. Knapik. Bar
bara Ratzko, wspólnie z za
wodniczką Wandy — Elizą Li- 
dą zdobyły wicemistrzostwo 
Polski w grze podwójnej ko
biet.

Dla okręgu krakowskiego sta
nowi to duży sukces, którego gra
tulujemy Jego autorkom.

W niedzielnym turnieju tenisa 
stołowego mężczyzn 1 kobiet u- 
czestniczyć będą zawodnicy obu 
drużyn Hutnika. Turniej roapo- 
cznie się o godz. 9 w sali TKKF 
przy ul. Sokolskiej.

cyjnym jest dobrze przygo
towana, jest jak to się mówi 
językiem piłkarskim w „ga
zie". Formę indywidualną po
szczególnych zawodników tru
dno jednak już konkretnie o. 
kreślić, zwłaszcza, że gra w 
warunkach śniegowych myli 
i dlatego też z oceną formy 
musimy jeszcze trochę po
czekać. Określimy ją dopiero 
po najbliższych spotkaniach 
sparringowych, rozgrywa
nych już być może na boi
skach bardziej „piłkarskich". 
Ale chyba z formą nie jest 
źle...

Zgrupowanie przyczyniło się 
do większego zżycia zawodni
ków, do zespolenia kolekty
wu. Żadnych wykroczeń dys. 
cyplinarnych nie było. Wszys
cy zawodnicy trenowali bar
dzo solidnie i trudno tu ko
gokolwiek wyróżnić, gdyż 
zmuszeni bylibyśmy wymie
nić nazwiska wszystkich u-

Masowy turniej 
.enisa stołowego

...organizuje Rada Zakładowa 
HiL w środę 10 bm. o godz.
15.30 w świetlicy KS Hutnik
— dla członków ZZH, kobiet 
i mężczyzn niez rzęs zon ych w 
PZTS.

Najlepsi zawodnicy turnieju 
wezmą udział w turnieju stre
fowym, który odbędzie się w 
niedzielę 14 marca w tej sa
mej sali o godz. 8.30. Dla naj
lepszych przewidziane są na
grody i dyplomy. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat KS Hu
tnik do środy — godz. 15.

Koszykówka
Nie najlepiej powiodło się ko

szykarzom Hutnika w niedzielnym 
spotkaniu z Resoyią. Świadczy o 
tym wynik 59:45 dla drużyny rze
szowskiej. Na szczęście ten men 
nie decydował o spadku. Ostatecz. 
nie wiadomo Już, że ligę ośrod
kową definitywnie opuszcza 
chrzanowski Fablok. Niemniej nie 
usprawiedliwia to naszych zawo
dników, którzy zawiedli na całej 
linii. Dotyczy to wszystkich, szne- 
golnie zaś Barana i Ciesielskiego. 
W tym sezonie rozgrywek ko
szykarzom zostało jeszcze Jedno 
spotkanie z Wisłą Ib (Jutro, godz.
16.30 w Hucie). Finałowy mecz
— mamy nadzieję zakończy się 
optymistyczniejszym wydźwię
kiem.

Siatkówka
3:0 (15:6, 15:4, 15:2) 2 Me

talem i 3:1 z Nadwiślanem — 
oto wyniki sobotnich i nie
dzielnych zmagań naszych 
siatkarzy. Równie pracowita 
będzie bieżąca sobota i nie
dziela. Siatkarze grać będą na 
wyjazdach: z KS Olkuszem, 
zwycięskim przeciwnikiem 
krakowskiego AZS w meczu 
sprzed dwóch tygodni i z MKS 
Tarnów.

Na marginesie naszej notat
ki z ostatniego nr „Głosu” 
warto dodać, że w nowym o- 
biekcie rozgrywek — auli Te
chnikum Hutniczo-Mechanicz- 
nego drobne prace adaptacyj
ne zestaną wykonane do 10 
marca.

Siatkarki Hutnika po meczu 
z Korcną, zakończonym wyni
kiem 3:0 utrzymały swą pozy
cję lidera w tabeli. Sobota i 
niedziela upłyną pod znakiem 
Nowego Targu. Przeciwnicz
kami Hutnika będą bowiem 
siatkarki Gorców /sobota, 
godz. 17, szkoła tysiąclecia) i 
Grani (niedziela, godz. 12).

KURS PRZYGOTOWAWCZY
W AGH

Zarząd Uczelniany ZMS 
Akademii Górniczo - Hutniczej 
w Krakowie organizuje w naj
bliższych dniach miesięczny 
kurs przygotowawczy do egza
minów maturalnych i wstęp
nych na wyższe uczelnie tech
niczne. Program kursu obej
muje zajęcia z matematyki i 
fizyki w zakresie szkół śred
nich ogólnokształcących i tech
nicznych.

Rozpoczęcie kursu nastąpi w 
dniu 15 marca br., zajęcia od
bywać się będą trzy razy w ty
godniu w godzinach popołud
niowych. Oplata za kurs wyno
si 300 zł. Zgłoszenia przyjmu
je Zarząd Uczelniany ZMS 
AGH w Krakowie, al. Mickie
wicza 30, pawilon 0-2, pokój 
103. I p., w godzinach od 17 
do 18.

czestników. Jednym słowem, 
pomimo niezbyt sprzyjają
cych warunków — obóz szko
leniowy spełnił swoje zada
nie. Takiego zdania są za
równo zawodnicy, jak i kie
rownik zgrupowania oraz tre
nerzy.

Jedynym przykrym akcentem 
była kontuzja naszego zawodnika 
MARIANA CYGANA, jaką od
niósł on w meczu sparringowym 
w starciu z obrońcą Wisły Kra
ków — Monicą. W wyniku odnie
sionej kontuzji Cygan odwieziony 
został do szpitala w Jeleniej Gó
rze. gdzie zaszła konieczność re
sekcji prawej nerki. Aż wierzyć 
się nie chce, że tak doświadczo
ny zawodnik, jakim Jest bez wąt
pienia Monica, w meczu sparrin. 
gowym, w zupełnie niegroźnej 
sytuacji podbramkowej, mógł 
spowodować tak groźną w skut
kach kontuzję. Obecnie Cygan 
przebywa nadal w szpitalu w Je
leniej Górze, a stan jego zdro
wia ulega stałej poprawie.

Dla statystyków należy po.

Piękna książka Wł. Broniewskieqo 
i H. Hermanowicza

Ziemia od innych 
droższa

sobiście jestem 
bardzo zażenowa
ny. Mam pisać o 
albumie poetyckim 

wydanym przed paroma 
miesiącami przez wydaw
nictwo „Arkady". Album 
jest bardzo piękny. Nosi 
tytuł „NAD MAZOWSZA 

RÓWNINĄ OTWARTĄ".
Zawiera wiersze WŁADY
SŁAWA BRONIEWSKIE
GO ilustrowane znal X li
tą fotografiką HENRY
KA HERMANOWICZA. A 
wiec: skąd i dlaczego za
żenowanie?

Bo. przede wszystkim, 
Broniewski jest bardzo 
znany. Do czego zachęcać? 
— tlo czytania jego wier
szy? Ogromna cześć poko
lenia spotkała się z poezją 
Broniewskiego bynajmniej 
nie z pozycji ucznia zapo
znającego się z lekturą 
szkolną. Autor „Bagnetu 
na broń” tkwi w pamięci 
i sercach tysięcy Polaków, 
którym przyszło wysączyć 
krew z „piersi i pieśni”, 
bronić swego domu przed 
tymi, którzy przyszli go 
podpalić.

Ä ewolucyjnej części po
kolenia Broniewski był, 
rzecz oczywista, znany i 

bliski znacznie wcześniej. 
„No pasaran", „Troska i 
pieśń", „Mannlicher”, „Ma
gnitogorsk albo rozmowa z 
Janem", „Ulica Miła" — o- 
to tytuły, które mówią sa
me za siebie i nie wyma
gają komentarza. Broniew
ski — patriota, Broniewski 
— niecierpliwy, wiecznie 
płonący rewoluc. / ista, 
wreszcie Broniewski — z 
okresu wierszy „Zabrze", 
„Most Poniatowskiego" i 
„Dwudziesty drugi lipca". 
Takim znamy poetę, takim 
był, będzie i na trwałe po
zostanie w świadomości 
naszego narodu.

Ostatnio Prezydium DRN 
zajmowało się szczegółowo a- 
nalizą wpływu i załatwiania 
skarg i wniosków za II pół
rocze 1964. W tym okresie 
wpłynęło tylko 58 skarg, o 65 
mniej, w porównaniu z ana
logicznym okresem roku ub. 
W większości przypadków
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Ofiarowana przez Cie
bie krew jest niezastąpio
nym lekiem w każdym 
szpitalu. Jeśli chcesz ¡q od
dać honorowo — zgłoś się 
w Wój. Stacji Krwiodaw
stwa w Nowej Hucie — tel. 
439-10.

dać jeszcze wyniki meczów 
sparringowych, jakie rozegra
ła nasze drużyna na zgru
powaniu. A więc kolejno: Za
wisza Bydgoszcz 1:2, Bał
tyk Gdynia 0:1, Chojnik Cie
plice 2:1 i 7:1, Slęza Wrocław 
4:1 i Wisła Kraków 1:1.

W ub.- niedzielę mieliśmy 
możność po raz pierwszy w 
tym roku oglądać piłkarzy na 
boisku. Pierwsza drużj na 
wygrała z Koroną Kraków 
6:0, a druga wygrała z Craco- 
vią Ib 3:1. Obydwa spotkania 
sędziował bardzo dobrze inż. 
Stanisław I.eniewicz. W naj
bliższą niedzielę pierwsza i 
druga drużyna wyjeżdża do 
Gliwic na spotkanie z Pia
stem, a trzecia drużyna grać 
będzie na naszym boisku o 
godz. 10.30 z Czarnymi Kra
ków.

W dniach 14 i 16 marca go
ścić będziemy na naszym sta
dionie drużynę czechosłowac
ką TJ NHKG z Ostrawy.

Przypuszczamy, że po rozegra
niu tych meczów będziemy mo
gli powiedzieć już coś konkret
nego na temat formy zawodni
ków i że wykrystalizuje się jut 
skład pierwszego zespołu.

Jednakże to, co zostało 
mimochodem przypomnia
ne i jest w zasadzie wszy
stkim znane, nie wyczer
puje bynajmniej jego in
dywidualności. Broniewski 
jako osobowość, człowiek 
i twórca, jako typ wyobra
źni wyrosłej na ojczystej, 
można powiedzieć „mazo
wieckiej glebie”, nie jest 
jeszcze dostatecznie zna
ny i „odkryty", a w każ
dym razie — na tę stronę 
twórczości pisarza, dotąd, 
nie zwracano dostatecznie 
uwagi. Tymczasem nara
sta jaca w czasie odległość 
dzieląca nas od śmierci 
poety ,w 1962 roku, coraz 
bardziej uwypukla te 
mniej dostrzegane cechy 
poetyckiej liry autora poe
matu „Wisła”.
Dozkochanie w ziemi oj- 

czystej, w urodzie naj
bliższego sercu poety Ma
zowsza, w jego krajobrazie, 
przysporzyło nam wiele je
dynych w swoim rodzaju 
strof, których w tak czy
telnie przejrzystym, rea
listycznym i romantyczno- 
poetyckim kształcie —nikt 
nie potrafił — powią
zać z ta „ziemią nadwi
ślańską".

Przerzucając kartki te
go poetyckiego albumu 
wypełnionego fragmenta
mi wierszy poety i dziw
nie subtelnymi w technice 
malowidłami - fotogramami 
Hermanowicza, ilustrują
cymi wierszowany tekst, 
dozna-emy naprnwd» szcze
gólnych odczuć. Wszyst
ko bowiem przypomina 
smutny i wzruszający poe
mat. poemat w którym 
prześwietlone pejzaże, pię
kna mowa polska, traducfe 
naszych przodków. W'doki 
brzóz, wierzb czy dębów — 
snłatają sie w jedno, gra
ła razem słowami i muzy
ką.

Coraz mniej skarg
skargi te dotyczyły spraw 
mieszkaniowych. W dużej 
mierze, do obniżenia liczby 
skarg przyczyniła się dobra 
współpraca poszczególnych 
wydziałów Prezydium DRN z 
Komisjami Rady i komiteta
mi osiedlowymi.

W II półroczu 1964 r. nie wpły
nęły żadne skargi do wydziałów: 
komunikacji, budżetowo-gośpo- 
darczego, finansowego i spraw

Nasze rozmówki
Mgr inż. ROMANA GORCZY

CA — technolog żywienia, tak 
brzmi pełny tytuł. Pani Ro
ma, młoda, przyjemna blon
dynka, jest jednym z nielicz
nych fachowców, których wy
kształciła jedyna tego typu 
uczelnia w kraju — Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna w Czę
stochowie, z wydziałami tech
nologii i ekonomiki żywienia.

— Jest pani technologiem 
OZR. Na czym polega pani 
praca?

— Przede wszystkim na 
kontroli naszych placówek i 
na ocenie organoleptycznej 
(laikom wyjaśnijmy odrazu, 
że ta szumna i naukowa na
zwa oznacza po prostu smak 
potraw), na ocenie procesu 
technologicznego posiłków, 
stanu sanitarnego, bhp itd.

— Jak pani zdaniem jada 
się w kombinacie?

— Przeciętnie — dobrze. 
Ale to zależy od umiejętno
ści kucharzy.

— Czy pani lubi gotować?
— Bardzo!
— A ma pani okazję?
— Nie, mieszkam z rodzica

mi i to mama zwykle gotuje...
— To pewnie dlatego lubi 

pani to zejęcie, że go normal
nie nie wykonuje?
——- Niedzielne obiady zwy

Mnie ta ziemia od innych 
droższa, 

ani chcę, ani umiem stąd 
odejść, 

tutaj Wisłą, wiatrami
Mazowsza 

przeszumiało mi 
dzieciństwo t młodość. (...)

Tutaj do mnie 
najcichszym listkiem 

ufnie mówią topole
i wierzby, 

moje serce tu wie o
wszystkim 

chyba tutaj umrę — bo 
gdzieżby?

^Odnotowując tę bar- 
"dzo piękną książkę, 

książkę o której nie można 
pisać spokojnie, trudno po
przestać na mniej czy bar
dziej emocjonalnym do 
niej stosunku. Interesuje 
nas nadal sam poeta, cią
gle ciekawy i odsłaniający 
głębokie, najbardziej we
wnętrzne prawdy ludzkie 
i jednocześnie ziemi, na 
której żyjemy.

...te brzozy — to krzyże 
poległych, 

tak pięknych, pod nimi 
ległych, 

mnie te brzozy mówią
o miłości, 

o śmierci, o wiośnie, 
litości, 

mnie te brzozy tak się 
podobają...

D roniewski znał Paryż 
U i Rzym. Leningrad i 
Zurych, Tbilisi i Jerozoli
mę. Naprawdę wielkie, po
rywające uczucia budziła 
w nim jednak ziemia dzie
ciństwa, nadwiślańskich 
topól i białodrzewf. Kochał 
ją nienasyconym przywią
zaniem do kraju i ludzi, do 
drzew i krajobrazu, do 
swojej młodości górnej i 
chmurnej. Kochał w niej 
sławę przodków i dumę 
poległych za wolność. Wie
rzył w życie piękniejsze od 
wierszy, i wierzył, że ono 
zwycięży.

We wszystkich, cudow
nych pejzażach, w poroz
rzucanych na kartkach, al
bumu wierszach, wszędzie, 
te dojrzałe, choć nieraz u- 
brane w smutek odczucia 
poety, wypełnia wiecznie 
młoda, tak czysta u Bro
niewskiego mowa polska.

R. WOLSKI

lokalowych. Zmniejszyła się ilość 
skarg, skierowanych do Wydzia
łu Oświaty oraz Wydziału Zdro
wia i Opieki Społecznej. W tym 
ostatnim skargi dotyczyły głównie 
rejestracji chorych w placów- 
kuch służby zdrowia, pogotowia 
ratunkowego, orzeczeń komisji 
przeciwalkoholowej.

Najwięcej, bo aż 17 skarg 
wpłynęło co Wydziału Prze
mysłu i Handlu. Najczęściej 
kwestionowano gatunki arty
kułów spożywczych i przemy
słowych. W wielu wypadkach, 
po dokonaniu analizy, skargi 

(Dalszy ciąg na str. 7)

kle ja przygotowuję. Jadam 
w domu ze względu r,a wą
trobowe dolegliwości. Zwykle 
odchorowuję kontrole. Naj
pierw w naszych stołówkach 
zjadam próbki potraw, a po
tem piję w domu ziółka...

— Ale to — mam nadzieję 
— nie świadczy źle o naszych 
stołówkach, tylko o wrażli
wości pani wątroby...

— Oczywiście. W ciągu pię
ciu lat studiów i nieregular
nego jadania w akademickiej 
stołówce można było sobie ze
psuć to i owo.

Pani Rema — o dziwo — 
twierdzi, że mężczyźni lepiej 
gotują. Mają lepsze wyczucie 
smaku — a to stanowi pod
stawę dobrej kuchni. A wy
dawałoby się, że to tekie bab
skie zajęcie. Hasło „Ludwiku 
do rondla” jest więc godne 
poparcia.

Ćóż nam jeszcze powiedzia
ła miła rozmówczyni?
• źe gotuje na cko, a nie we

dług przepisów (nic dziwnego, jak 
się ma przepisy w głowic),
• źe nie ma kompleksów i nie 

odchudza się. mimo, że to takie 
modne. Nie odmania sobie słody, 
czy, które szczególnie lubi,
• że 6-tygodnioną praktykę 

odbywała w Gr.-n-l-lfctelii — naj
elegantszym lokalu gastronomicz
nym Łodzi, gdzie peznala tajniki 
kuchni od „strony kuchni”.

Rozmawiała: BR
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tow. E. Robak, który był I 
sekretarzem Komitetu Fa
brycznego, a później sekre
tarzem Komitetu Wojewódz
kiego ZMS. W swoim wystą
pieniu podzielił się wspomnie
niami z wieloletniej pracy w 
ruchu młodzieżowym, szcze-

gólnie na terenie Huty 
Lenina.
pierwszej części 
wręczono długoletnim działa
czom młodzieżowym upomin
ki książkowe. Spotkanie u- 
atrakcyjnił występ zespołu 
rozrywkowego ZDK.

im.
Na zakończenie 

spotkania
Plastycy Nowej Huty

Stanisława Boleslawska
POD RED. J. Z.

Miłe pożegnanie działaczy ZMS
W ub. tygodniu odbyło się 

w Ognisku Młodych miłe 
spotkanie kilkudziesięciooso
bowej grupy najstarszych ak
tywistów młodzieżowych. W 
ten sposób żegnano zasłużo
nych działaczy ZMS-owskich, 
którzy od wielu lat czynnie 
pracowali w organizacji, peł
niąc odpowiedzialne funkcje. 
XV spotkaniu udział wziął m. 
in. sekretarz Komitetu Fa-

siakiego. Obecne kierownic
two ZMS widzi w tym zasz
czytnym wyróżnieniu duży 
wkład pracy aktywistów, któ
rzy dziś opuszczają szeregi 
ZMS. Wielu z nich wstąpiło 
do PZPR i aktywnie uczestni
czy w działalności organizacji 
partyjnych oraz w innych 
organizacjach społecznych. 
Mówił o tym tow. L. Kowar, 
który w imieniu Komitetu

Peszko. O bok (po prawej)
Kowar. Foto:

sekretarz pro- 
J. BROŻEK

Przemawia tow. A. 
pagandy KF PZPR tow. Leopold

Z rąk prezesa A. Peszki — upominek otrzymuje tow. E. Robak.

„Dziewczynka", „Kobieta z 
chryzantemą", „Kompozycja 
zimowa”. Wystawa czynna 
jest od 2 do 15 marca br., co
dziennie, w godz od 10 do 22.

S. Boleslawska — „Głowa dziew
czyny".

Przed nami lato

brycznego PZPR tow. Leopold 
Kowar.

Podziękowania w imieniu 
Zarządu Fabrycznego ZMS 
złożył zebranym aktywistom 
przewodniczący tow. A. Pesz- 
ko. Podkreślił on duży do
robek organizacji w ostatnich 
latach, zdobycie przez nią zło
tej odznaki im. Janka Kra-

Fabrycznego 
podziękowania 
młodzieżowym 
sową pracę, życząc dalszych 
sukcesów na niwie społecz
nej, w pracy partyjnej, zwią
zkowej, a także w innych or
ganizacjach masowych.

W imieniu odchodzących z 
organizacji ZMS przemawiał

złoźył również 
działaczom 

za dotychcza-

Śladem naszej krytyki

w

Ten ser nie wywołuje 
śmiechu

Odnośnie odpowiedzi 
sprawie braku sera twardego
w sklepie spożywczym nr 110 
MHD przy Al. Lenina podaję, 
iż całkowity brak se
rów twardych w tym skąd
inąd sympatycznym sklepie 
został przez mnie odnoto
wany w poniedziałek tegoż 
tygodnia, w którym ukazała 
się notatka, a więc 9 lutego 
br. Wtedy to właśnie wielu 
kupujących nie otrzymało te
go produktu, jakkolwiek bez
mięsny poniedziałek wymaga 
przecież zaopatrzenia placó
wek spożywczych w inne ar
tykuły, określane popularnie 
jako „coś do chleba”.

Być może, iż sklep był w po- 
siadaniu serów tego rodzaju, Jed
nak w godzinach przedpołudnio
wych nie dysponował nimi 
sprzedaży. Mi-Jmy nadzieję, 
był to sporadyczny wypadek.

w 
iż

encji z nielegalnymi melinami pi
jackimi, pokątnymi dostarczycie
lami wódki. Meliny wódczane na
leży zwalczać proszę MHD przede 
wszystkim przy pomocy MO. I 
przez zwiększenie współdziałania 
całego społeczeństwa w wykrywa
niu ich 1 likwidowaniu. To, wy- 
daje mi się. Jest Jedyna słuszna 
droga. Dobrze zaprowadzonym 
melinom nie zaszkodzi wcale są
siedni oficjalny sprzedawca alko
holu, wręcz przeciwnie — będzie 
on tylko bazą zaopatrzeniową 
właśnie dla spekulantów wódcza- 
nych.

Mimo wszystko trudno jest 
pogodzić się z myślą, iż uru
chomienie sklepu monopolo
wego w jednym z najbardziej 
ruchliwych punktów Nowej 
Huty było konieczne. Po 
kusić ludzi? Absolutnie 
posądzam naszego handlu o 
chęć zwiększenia obrotów w 
taki to sposób. Ale nie mogę 
też 
gdy 
czy 
Qui

Akcja zimowa dobiegła 
końca. Do Huty powróciła 
niedawno ostatnia grupa mło
dzieży, która spędzała urlop 
na zimowiskach zorganizowa
nych przez ZMS i Komisję 
d/s Młodzieży przy Radzie 
Zakładowej. Gdy piszemy te 
słowa za wcześnie jeszcze na 
podsumowanie. Dokona tego 
z pewnością Zarząd Fabrycz
ny wyciągając wnioski do 
zbliżającej się akcji letniej.

Zgodnie z przyjętymi zało
żeniami, w roku 1965 organi
zacją wypoczynku po pracy 
zajmie się Sztab Akcji Let
niej powołany przez Zarząd 
Fabryczny i Komisję Młodzie
żową Rady Kombinatu. Jego 
zadaniem jest przygotowanie 
programu obozów, zabezpie
czenie organizacyjne i syste
matyczna kontrola przebiegu, 
zarówno przygotowań jak i 
samej akcji obozowej. Rów
nomierne rozłożenie obozów 
na sezon zimowy i letni po
zwala z jednej strony większej 
ilości młodzieży w nich u- 
czestniczyć, a z , drugiej — 
gwarantuje lepsze przygoto
wanie i realizację programu. 
Warto bowiem podkreślić, 
że obozy ZMS-owskie nie są 
tylko wczasami wypoczynko
wymi, lecz połączone są z o- 
kreślonym programem szkole-

Ostrym piórem

naj-niowym. Obejmuje on 
ważniejsze zagadnienia z ży
cia organizacji, jak również 
całokształt życia sportowego. 
W zimie jest to nauka jazdy 
na nartach, natomiast latem 
nauka pływania, żeglugi itp 

W tym roku planuje się sze
roko zakrojoną akcję obozo
wą dla młodzieży pracującej 
i szkolnej HiL. I tak; po raz 
pierwszy w br. zorganizowa
ne zostaną dwa turnusy w 
Bieszczadach. Weźmie w nich 
udział 120 osób. Następnie 80 
osób spędzi urlop i wakacje 
na rowerach, przemierzając 
najciekawsze połacie naszego 
kraju. Jest to również novum 
w tegorocznej akcji letniej.

Tradycyjnym jest natomiast 
obóz kajakowy. Obejmie on 
czterdzieści osób w dwóch 
turnusach.

Największym obozowiskiem bę
dzie jednak Świnoujście. Planuje 
się tu jeden turnus 220-osobowy. 
I wreszcie obóz szkoleniowy dla 
przewodniczących zarządów wy
działowych i kól ZMS w Sromo
wcach. Skorzysta z niego 7» o- 
sób, a łącznie z tej formy wypo
czynku — około 60# osób. Koszty, 
jak żwykle w części pokrywają 
uczestnicy, a w części Rada Za
kładowa Kombinatu. Szerzej o 
akcji letniej napiszemy w jed
nym z następnych numerów.

Od kilku dni, w salt wy
stawowej Domu Kultury Hu
ty im. Lenina mamy okazję 
oglądać nową, interesującą 
wystawę prac Stanisławy BO- 
LESŁAWSKIEJ. Jest to trze
cia kolejna ekspozycja, z cy
klu „Plastycy Nowej Huty", 
będącego przeglądem kilku
nastoletniego dorobku naszych 
artystów plastyków.

Stanisława Boleslawska 
studiowała na Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie 
w latach 1949—54, Poza tym 
skończyła germanistykę. Do 
Związku Polskich Arty
stów Plastyków wstąpiła w 
1961 r. W tym też roku po 
raz pierwszy wzięła udział w 
wystawie okręgu krakowskie
go, następnie w kilku wysta
wach okręgowych, a trzy la
ta później w Ogólnopolskiej 
Wystawie Marynistycznej w 
Warszawie.

Z Nową Hutą związana jest 
od 1953 r., początkowo pracą, 
w późniejszym okresie także 
miejscem zamieszkania. Obec
nie pracuje w muzealnictwie 
(zbiory sztuki na Wawelu). 
Jej dwie córeczki: Małgorzata 
i Joanna wykazują duże za
interesowania po matce. Na 
swoją „twórczość łnalarską” 
zużywają tony papieru...

Wystawa twórczości Stani
sław« Bolesławskiej jest in
dywidualnym debiutem. Ca
łość ekspozycji obejmuje do
robek twórczy z ostatnich 4 
lat. Na wystawie zgromadzo
no ponad 30 prac (malarstwo 
olejne, temperowe, rysunek), 
które cechuje duża kultura 
plastyczna. Bardzo ciekawe 
sa m, in. „Widok Wawelu",

W sprawie sklepu 
monopolowego

Na wstępie pragnę podzię
kować Dyrekcji MHD Art. 
Spoż. w Nowej Hucie za odpo
wiedź na krytyczne uwagi w 
„Notatniku obserwatora” na 
temat zamiany sklepu spoży
wczego nr 163 przy ul. Igo- 
łomskiej na sklep monopolo
wy.

Niektóre jednak argumenty 
zawarte w powyższym piśmie 
wręcz zaskakują. To dobrze, 
iż w Nowej Hucie jest o wiele 
mniej sklepów w procento
wym stosunku do ilości mie
szkańców niż gdzie indziej, 
lecz sądzę, że nawet 1 sklep 
z wódką przypadający u nas na 
25 tys. mieszkańców, to wcale 
nie jest mało, jeśli weźmie się 
pod uwagę dwa fakty. Po 
pierwsze, iż Nowa Huta jest w 
dużej mierze dzielnicą mło
dzieży oraz dzieci, a po dru
gie, że nie możemy się uskar
żać na brak ludzi pijących no
torycznie. ku utrapieniu ich 
rodzin oraz najbliższego oto
czenia. Nie potrzebuję chyba 
powtarzać, jak wielkie nie
bezpieczeństwo niesie ze sobą 
alkohol, zwłaszcza w dużym 
ośrodku przemysłowym.

Wręcz rozbrajający jest argu
ment o konieczności zakładania 
•klepów detalicznej sprzedaży na
pojów alkoholowych ze względu 
na konieczność podjęcia konku-

przyznać mu słuszności, 
potrzebny sklep s pożyw - 
zamienił na taką branżę, 
bono? (ik)

Obiecanki — cacanki
Od kilku lat przed zimą dużo 

się mówi o potrzebie zorganizo
wania dla dzieci lodowisk. Plany 
są zwykle bogate, ale gorzej Jest 
z ich realizacją.

W naszej dzielnicy działa 
szereg organizacji powołanych 
do popularyzacji sportu i za
pewnienia mieszkańcom go
dziwej rozrywki po pracy. 
Wystarczy chociażby wspom
nieć o TKKF, klubach spor
towych, ZDK HiL, PTTK,

ZHP, nie mówiąc już o komi
tetach blokowych. Przy wspól
nym wysiłku można zdziałać 
wiele. W pierwszej kolejności 
należałoby urządzić przynaj
mniej jedno lodowisko z praw
dziwego zdarzenia, z szatnią, 
bufetem z gorącymi napojami, 
z oświetleniem i radiofoniza- 
cją. Związane z tym wydatki 
zwrócą się z nadwyżką. War
to także pomyśleć o wybudo
waniu w Nowej Hucie sztucz
nego lodowiska, które dałoby 
możliwość uprawiania piękne
go sportu — jakim jest łyż
wiarstwo — niezależnie od 
kaprysów aury.

Prasa techniczna 
pomaga w nauce

W bież, roku szkolnym NOT 
wraz z Ministerstwem Oświaty 
zorganizowały konkurs czytelni
ctwa 1 prenumeraty czasopism 
technicznych, w którym biorą n- 
dzlat szkoły zawodowe w całym 
kraju.

Udział w konkursie zgłosiło i 
nasze technikum. Główny cel jaki 
eheemy osiągnąć przez masową 
prenumeratę czasopism technicz
nych, to interesowanie naszych 
uczniów nowościami techniki oraz 
wdrażanie systematycznego korzy
stania z krótkiej 1 zwięzłej In
formacji technicznej. Innymi sło
wy wchodzą tutaj w grę zagad
nienia dokształcania kadry tech
nicznej, z którym Jak powszech
nie wiadomo nie jest najlepiej.

Inicjując po raz pierwszy tę 
akcję wybraliśmy prenumeratę 
„Horyzontów Techniki" dla klas 
pierwszych wszystkich specjalno
ści. Uczniowie klas drugich i trze
cich wydziału mechanicznego, 
bardziej zaawansowani w przed
miotach zawodowych zaprenume
rowali „Mechanika”. Uczniowie 
specjaliści „elektronika przemy
słowa” zaprenumerowali miesięcz
nik „Radioamator”. Nieco opóź
niona została prenumerata „Wia
domości hutniczych”.

Niektóre ciekawsze artykuły bę
dą przerabiane i dyskutowane na 
lekcjach. Jeżeli akcję tę będzie
my kontynuować w tej formie 
przez 3-letni pobyt ucznia w na
szym technikum, to obok podnie
sienia wyników nauczania da nam 
to gwarancję, te uczniowie po 
opuszczeniu szkoły nie zerwą 
nawiązanego kontaktu z prasą te
chniczną. Spośród uczniów, którzy 
włożyli duży społeczny wkład 
pracy w popularyzację czasopism 
technicznych, należy wymienić: 
M. Mędalę, K. Klarmana I W. Plu- 
eińskiego — wszyscy z wydziału 
hutniczego. A teraz kilka danych 
statystycznych: łączna suma 
Jaką zaprenumerowaliśmy 
ezniki techniczne wynosi 
zł. Ilość uczniów objętych 
meratą wynosi 7S proc,
zważymy, te akcja ta prowadzona 
Jest w naszej szkole po raz pierw
szy, te uzyskane rezultaty mówią 
same za siebie.

mgr int. MARIAN JAMROZ

aa 
mleslę- 

17.51« 
prenu- 
łeteli

1 ś / każdym z mijanych miast 
lA/ znajdują się zabytki sztuki i 
n n budowle z okresu rzymskie

go. Magistrala adriatycka bie
gnąca samym brzegiem na długo za
stoje w pamięci ze swoimi przepię
knymi widokami.

W Splicie powstaje dylemat: je
chać czy nie jechać do Dubrowni
ka, dotychczas nie ukończono bo
wiem jeszcze odcinka magistrali ze 
Splitu do tego miasta-twierdzy. Po- 
zostaje więc podróż statkiem, uro
cza lecz uciążliwa i kosztowna (o- 
koło 6000 dinarów) lub samochodem 
przez Omis, Makarską, Siano do 
Dubrownika, drogą która jest w 
przebudowie i swoją nawierzchnią 
(tłuczeń i głazy) doprowadza do 
rozpaczy właścicieli nowych samo
chodów. Po zwiedzeniu perły Adria
tyku — Dubrownika, trasa prowa
dzi przez Hercegnovi i Kotor, naj
wspanialszy fiord południa do Ti- 
tąwgradu, skąd długą ponad 500-ki- 
lometrową drogą do Belgradu.

Po zwiedzeniu stolicy i wydaniu 
reszty dinarów w doskonale zaopa
trzonych domach towarowych, je- 
dziemy przez Novi Sad i Suboticę 
na Węgry. Ze Splitu do Dubrowni
ka można jeszcze dostać się drogą 
kombinowaną samochodowo-kolejo- 
wą tj. ze Splitu do Mostaru (140 km 
drogi samochodowej III klasy i z 
Mostaru koleją wąskotorową do

Samochodem nad Adriatyk(II)
Dubrownika), lub karkołomną lecz 
piękną trasą samochodem przez gó
ry. Po powrocie z Dubrownika jed
na z najpiękniejszych krajobrazowo 
tras prowadzi doskonałymi szosami 
z Mostaru do Sarajewa — stolicy 
Bośni i Hercegowiny.

Sarajewo naszpikowane meczeta
mi, ze znaczną ilością mahometan 
przypomina o wielowiekowym 

tureckim panowaniu. Charaktery
styczny strój kobiet wzbudza zacie
kawienie turystów.

Z Sarajewa malownicza trasa pro
wadzi do 
ka, gdzie 
tworzona 
Okoliczne 
renem działania partyzantki jugo
słowiańskiej. Doskonałą szosą pro
wadzącą wzdłuż kanionu rzeki Vrba 
dojeżdżamy do Banja Luka (łaźnia 
Łukasza), uroczego miasteczka z nie
prawdopodobnie rozwiniętą komu
nikacją rowerową. Samochody par
kują tu na środku ulicy, aby nie ta
mować ruchu rowerowego przy kra
wężnikach.

Na zakończenie kilka uwag dla 
samochodziarzy. W zasadzie dozwo
lone jest wywożenie benzyny tylko 
w zbiorniku głównym, dlatego też

Jajce, uroczego miastecz- 
29. II. 1943 r. została u- 
republika jugosłowiańska, 
niedostępne góry były te-

przed granicą należy zatankować 
paliwo.

Z pełnym zbiornikiem przejechać 
można Czechosłowację, gdzie benzy
na jest nisko oktanowa (2,4 KCS za 
litr). Natomiast benzyna na Wę
grzech (wysoko oktanowa) jest sto
sunkowo nie droga — 3,3 forinta za 
1 litr.

W Jugosławii benzyna wysokiej 
jakości kosztuje 73—80 dinarów za 
litr. Oleje dość drogie 400—1200 di
narów za 
kształtują się w 

zróżnicowanie od 
rów za osobę i od 
rów za samochód, 
sze ceny odnoszą 
atrakcyjnych miejscowości. Campin
gi są wyposażone w umywalnie, 
kuchnie i ubikacje, są ogrodzone 
i nocą oświetlone. Stacji benzyno
wych i autocampingów jest w Ju
gosławii b. dużo, szczególnie nad 
Adriatykiem. W większych stacjach 
benzynowych obsługa myje bezpła
tnie szyby i odświeża wnętrze sa
mochodów.

Przy wybieraniu miejsca pobytu 
nad Adriatykiem unikajcie całego 
półwyspu Istra, gdzie są najwyż
sze ceny — oraz modnych miejsco-

litr. Ceny campingu 
Jugosławii dość 

50 do 350 dina- 
100 do 400 dina- 
Oczywiście wyż- 
się do dużych i

wości nadmorskich jak Crikwenica, 
Novi Vinodol, Cavtat Makarska. 
Cała Jugosławia jest nastawiona 
na turystykę (6 pozycja w docho
dzie narodowym), ale ceny są skal
kulowane w zależności od atrak
cyjności miejscowości i okresu. Naj
wyższe są oczywiście w lipcu i sier
pniu. Po szosach Jugosławii kursu
ją stale żółte samochodziki auto- 
serwisu, zaopatrzone w sprzęt i czę
ści zamienne. Za odpowiednią o- 
płatą — wykonują naprawy na tra
sie. Wybierających się do Jugosławii 
można zapewnić, że zastaną w tym 
kraju przychylność dla Polaków i 
ciepłą, przeźroczystą i nośną wodę 
w przepięknym Adriatyku.

Inź. ALBIN KSIEN1EW1CZ

W Banja Luce
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Coraz mniej skarg
' (Dalszy ciąg ze str. 5) 
ł* okazały się nieuzasadnione. 
Wydział Przemysłu i Handlu 
przeprowadził szereg kontroli 
sieci handlowo-usługowej, w 
czasie których każdorazowo 
sprawdzano książki skarg i 
wniosków. Stwierdzono, iż 
znacznie zmniejszyła się ilość 
wpisów do książek w placów
kach handlowo-usługowych.

Ogólnie należy stwierdzić, iż 
załatwianie skarg i wniosków 
przebiega w poszczególnych 
wydziałach prawidłowo, przy 
czym dużo skarg mieszkań
ców dzielnicy okazuje się nie
uzasadnionych.

pierwszy tydrień marca minął 
jeszcze pod znakiem zimy. 

Wprawdzie krakowianie korzysta- 
li z dobrodziejstwa wiatru halne
go i mieli pogodę na ogól słone
czną i niezbyt mroźną, w zachod
nich jednak i północnych dzielni, 
cach Polski szalały przez kilka 
dni śnieżyce, paraliżując ruch au
tobusowy 1 dezorganizując kolejo
wy.

Czy są widoki na ocŁeplenleT Na 
jakąś zasadniczą zmianę pogody 
nie zanosi się. Niemniej nie wy- 
daje się, aby sroga zima z za
chodu miała się przenieść do nas. 
W najbliższych dnćach tempera
tura wahać się będzie w granicach 
od —2 do 5 st. w dzień, od —10 
(w -większych rozpogodzeniach) do 
0 st. w nocy. Początkowo będzie 
wzrost zachmurzenia.

PROMYK

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
UNIK...

Taką metodę stosuje wielu 
dozorców naszych domów, je
śli chodzi o porządkowanie 
chodników i usuwanie zagra
żających przechodniom sopli. 
Polega ona na zastawieniu 
niebezpiecznego odcinka chod
nika drążkami, deskami, sło
wem. czymkolwiek co jest pod 
ręką. I na tym koniec. Ostre 
sople wiszą nad ii, ludzie albo 
wymijają zastawione chodni
ki — albo nie. IV razie wy
padku — ofiara będzie sama 
sobie winna, bo jakże... drążki 
były!

Klasycznym tego przykła
dem mogą być bloki przy Al. 
Lenina, zwłaszcza ten, w któ
rym mieści się sklep z art. 
dziewiarskimi.

Wypada gorąco zachęcić ad
ministrację naszych budynków 
mieszkalnych — by zwróciła 
baczniejszą uwagę na problem, 
wcale nie błahy dla tego, kto 
musiałby odczuć skutki nie
dbalstwa na własnej głowie.

NIE TRWOŃCIE 50 GR!
To oczywiście odnosi się do 

wszystkich ewentualnych roz

Dość dużo, bo aż 341 skarg i 
wniosków wpłynęło do przed
siębiorstw (i ich placówek) 
podległych Prezydium DRN. 
Najwięcej skierowano ich pod 
adresem NZG, MHD Art 
Spoż., Przem. i PSS. Do Dy
rekcji NŻG w okresie od 1 
lipca do 31 grudnia 1964 r. 
wpłynęło ogółem 217 skarg, 
na które udzielono pisemnych 
odpowiedzi. Dotyczyły one m. 
in. niewłaściwej ceny za po
trawy, złej obsługi, nie wy
dania reszty przez kelnerkę. 
W pozostałych zażaleniach 
konsumenci uskarżali się na 
odmowę sprzedaży alkoholu, 
niewłaściwą obsługę, złą ja
kość piwa, i innych napoi, 
na pracę zespołów muzycz
nych itp.

Poza zażaleniami, na które u- 
dzielono wyczerpujących odpo
wiedzi, wiele wpisów do książek 
było nieczytelnych, w książkach 
zakładów gastronomicznych zna
lazło się również około ito po
chwał, dotyczących pracy perso
nelu i działalności zakładu, wpi
sanych głównie przez konsumen
tów zbiorowych, jak wycieczki, 
zjazdy turystów krajowych i za
granicznych. przed każdym u- 
dzieleniem odpowiedzi Dyrekcja 
przeprowadza dochodzenie, w 
wypadkach trudniejszych do 
rozstrzygnięcia konsument pro
szony jest do konfrontacji, 

względnie udzielenia dodatko
wych wyjaśnień.

Skargi, które w II kwarta
le ub. roku wpłynęły do Dy
rekcji MHD Art. Spoż. doty
czyły głównie takich spraw 
jak: zła jakość towaru, odmo
wa sprzedaży poza kolejnością 
oraz odmowa sprzedaży piwa 

mówców, pragnących skorzy
stać z automatu w budce te
lefonicznej na rogu os. Szkol
nego. Szkoda czasu i 50 gr, 
które aparat pochłania, ale nie 
łączy z nikim. Trudno mieć o 
to pretensje do nowohuckiej 
poczty, która zawsze stara się 
o utrzymanie dobrego stanu 
telefonów, ale do bezmyślnych 
ludzi, celowo uszkadzających 

•aparaty w miejscach publicz
nych. Pisaliśmy już o tym, 
— jak dotychczas bez skut
ku. Automaty są nadal świa
dectwem braku kultury nie
których mieszkańców naszej 
dzielnicy. Smutna.

NIE MA BUBLI 
I NIE MA PŁASZCZY

Wszystko wskazuje na to, 
iż minęły świetne czasy boga
tego zaopatrzenia sklepów 
konfekcyjnych w rozmaite 
gatunki płaszczy męskich, u- 
brań itd. Wprawdzie sporo 
potem było kłopotu z tak zw. 
bublami, które nie znalazły 
nabywców, ale na ogół w każ
dym większym sklepie odzie
żowym można było sobie do
brać wierzchnie okrycie nada
jące się'do noszenia. 

do konsumpcji w sklepie, nie
właściwe zachowanie się 
sprzedawcy itp. Wszystkie 
skargi i wnioski były w mia
rę możliwości załatwiane po
zytywnie przez kierowników 
sklepów, w terminie trzy
dniowym. Część skarg, prze
kraczających kompetencję 
kierowników sklepów przeka
zywano Dyrekcji. Na 74 
wnioski, 44 załatwiono pozy
tywnie, 33 skargi uznano za 
niesłuszne.

Szczegółowo analizowane są 
również wnioski, kierowane 
pod adresem Dyrekcji MHD 
Art. Przem. Systematycznie 
przeprowadzana jest kontrola 
książek skarg i wniosków w 
placówkach handlowych, po
nadto zorganizowano 1 kon
trolę akcyjną, dotyczącą wy
łącznie książek skarg i wnios
ków, którą objęto 69 podle
głych placówek detalicznych. 
Na skutek wzmożonej kontro
li załatwiania skarg w skle
pach PSS, ilość skarg syste
matycznie maleje.

IV II połowie 19«4 r. wpłynęło 
również 1« skarg mieszkańców do 
DZBM, Dotyczyły one m. in. 
zmiany parkietów w mieszkaniu, 
zacieków, zalania wodą, porządku 
i czystości na klatkach schodo
wych. Wszystkie te sprawy były 
załatwiane na polecenie DZBM 
przez ADM lub przez kompetent
ne działy przedsiębiorstwa. W 
wyniku analizy okazało się, że 
nie wszystkie skargi były słusz
ne, w związku z czym zostały za
łatwione negatywnie. Niestety, 
ilość skarg złożonych do DZBM w 
It półroczu ub. roku wzrosła w 
porównaniu z I półroczem, (bs)

Brukami« Prasowa 
Kraków, uL Wielopola i

W—32

A teraz inaczej. Lodeny i 
laminaty. Poczciwej gładkiej 
wełny ani śladu. Może nawet 
płaszcze lodenowe miałyby po
wodzenie — mimo przejścia 
mody na nie — gdyby produ
cent nie był daltonistą i nie 
szył ich wyłącznie w brzyd
kich, szarych kolorach. Aż się 
płakać chce, takie to ponure. 
Wszystkim utrapionym i na- 
próżno poszukującym klientom 
naszych sklepów konfekcyj
nych z przyjemnością dono
szę, iż sytuację mają popra
wić wiosenne Targi Poznań
skie, po których — wg zapo
wiedzi Dyrekcji MHD — w 
naszych sklepach będzie mo
żna znaleźć wiele interesują
cych rzeczy. (ik)
♦♦*»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«<

NA DZIEŃ 8 MARCA
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Kobiet — całej załodze^ 
zarówno personelowi produk
cyjnemu, jak i administracyj
nemu za bardzo sumienną, 
ofiarną pracę, a ob. inż. K. 
Bohdanowskiej — wizytatoro
wi Okręgu Szkolnego Kraków 
za owocną opiekę

serdeczne podziękowania 
składa kierownictwo

Stołówki Międzyszkolnej 
w Nowej Hucie

Mieszkańcy dzielnicy dyskutuj
Kończy się już akcja spra

wozdawczo-wyborcza komite
tów osiedlowych Nowej Hu
ty. Mieszkańcy dzielnicy po
ruszają na zebraniach wiele 
nurtujących ich zagadnień i 
bolączek. Jednym z ciekaw
szych spotkań było zebranie 
w os. Stalowym, na którym 
szczegółowe sprawozdanie z 
działalności komitetu złożył 
jego przewodniczący inż. J. 
Bednarski. Omówił on szcze
gółowo pracę poszczególnych 
sekcji komitetu. Zrobiono nie 
mało, co wynikało zresztą z 
samej dyskusji mieszkańców 
osiedla. Do dalszych zadań 
komitetu należy naprawa 
chodników, zainstalowanie 
koszy na odpadki, ogrodzenie 
trawników, zasadzenie żywo
płotu. Dużo uwagi należy po
święcić wykonaniu basenu i 
pergoli w ogródku jorda
nowskim w osiedlu.

Żywo dyskutowali również 
mieszkańcy os. Na Stoku. 
Dwie sprawy omawiane były 
szczegółowo. Podano szereg 

wniosków, mających na celu 
usprawnienie komunikacji 
między osiedlem i centrum 
dzielnicy oraz kombinatem. 
Niektóre z tych wniosków — 
jak nas informują w wydzia
le komunikacji — doczekają 
się rychłego zrealizowania. 
Poddano również ostrej, lecz 
niestety słusznej i rzeczowej 
krytyce działalność miejsco
wego ADM, w szczególności 
„niezrozumiały" stosunek kie
rownika ADM do problemów 
osiedla i kemitetu osiedlowe
go. Przed nowo wybranym 
komitetem stoją nowe, poważ
ne zadania, wytyczone w dy
skusji oraz ciąży na nim obo
wiązek kontynuowania bar
dzo dobrych tradycji swego 
poprzednika.

Interesujące było spotkanie 
w os. „Szklane Domy". W re
feracie sprawozdawczym 
szczególny nacisk położono na 
budowę ogródka jordanow
skiego dla dzieci oraz zazie

lenianie osiedla. W ub. .roku 
osiedle to otrzymało nagrodę 
w konkursie „Kwiaty dla 
miasta".

Dyskusja w os. Centrum A 
toczyła się wokół takich za
gadnień, jak: zapobieżenie 
dewastacji zieleni, klatek 
schodowych, konieczność no
wego pomieszczenia na świe
tlicę oraz lepszego jej wypo
sażenia, potrzeba poprawy 
stanu dróg wewnątrzosiedlo
wych.

Szereg wniosków pod adresem 
Dyrekcji Krakowskich Zakładów 
Betoniarskieh i Zeloetawyeh w 
Lęgu oraz DKN Nowa Hnta zgło. 
■zono na zebraniu komltetn osie
dlowego KZB12. Dyskutanci pro
sili o nowy rozkład jazdy auto
busu. Obecny jest niewygodny 
dta mieszkańców osiedla. Stwier
dzono konieczność zainstalowa
nia budki telefonicznej w osiedlu, 
oświetlenia, doprowadzenia gazu 
do mieszkań. Ten ostatni problem 
powinien być rozwiązany w roku 
19N. W tym samym roku planuje

3.621 spraw w Kolegium 
Karno-Administracyjnym
Rok ubiegły był drugim rokiem 

działalności Kolegium, wybranego 
w kadencji w latach 19.43—««. Li
czba członków Kolegium wynosi 
obecnie około 50 osób.

Duże znacaenie miały organizo
wane w ub. roku rozprawy poko
sowe, dotyczące ustawy o zwal
czaniu alkoholizmu. Odbywały się 
one w « zakładach pracy, m. in. 
w Zakładach Przemysłu Tytonio
wego w Czyżynaeh, PBM Nowa 
Huta, Hucie kn. Lenina. W 1964 
roku orzeczono 114 kar dodatko
wych w postaci podania orzecze
nia do wiadomości publicznej w 
zakładach pracy, miejscach zamle. 
szkanta i szkołach.
w ub. roku wpłynęło do Kole

gium Karno-Administracyjnego 
3.837 wniosków o ukaranie, tj. o 
187 więcej, niż w roku 19®. Roz
patrzono 3.«21 spraw. Jak wynika 
z danych statystycznych ilość 
wniosków o ukaranie nieco wzro
sła. z wyjątkiem wykroczeń dro
gowych 1 sanitarnych. Niestety w

Inż. J. Bed
narski — prze
wodniczący 

kemitetu osie
dlowego CS. 
Stalowe zazna
jamia zebra
nych z działal
nością komi
tetu.
Foto J. BROŻEK 

się wybudowanie pawilonu han
dlowego w Łęgu. Nowo obrany 
komitet osiedlowy powinien 
szczególnie zająć się takimi spra
wami, Jak: dokończenie budowy 
placu gier i zabaw, budowa ga
rażu osiedlowego, dokończenie 
akcji betonowania trzepaków 1 
chodników, dalsze zazielenianie 
osiedla, wykonanie prowizorycz
nego boiska do piłki nożnej dla 
młodzieży.

Sprawnie przebiegają rów
nież zebrania w nowohuckich 
gromadach. M. in. mieszkańcy 
Mistrzejowic proszą o uru
chomienie linii autobusowej, 
ustawienie znaków drogo
wych, oświetlenie szosy, na
prawę drogi, mostu ściekowe
go. Szereg istotnych spraw 
wysunęli również mieszkańcy 
Chałupek, wysuwając ko
nieczność urządzania boiska 
i placu zabaw dla dzieci, bu
dowy drogi i uruchomienie li
nii autobusowej, poprawę o- 
świetlenia ulicznego. (bs)

dalszym ciągu pierwsze miejsce 
zajmują wykroczenia z art. 27 tj. 
ustawy o zwalczaniu alkoholizmu, 
w 1964 r. Jest Ich więcej o 806 w 
porównaniu z rokiem 19S3.

W ub. roku w Nowej Hucie Ko
menda Dzielnicowa MUŁcji Oby
watelskiej zatrzymała około 2.63« 
osób za opilstwo i chuligaństwo. 
Z tej liczby skierowano do sądu 
79 spraw, do dyspozycji prokura
tury — 60 osób, a 2.400 do Kole
gium Karno-Administracyjnego. W 
4.864 wypadkach interweniowało 
w ub. roku Pogotowie Milicyjne, 
w tym w lokalach 1 przed loka
lami gastronomicznymi — ponad 
1.800 razy.

Działalność Kolegium Kamo.- 
Admin. pray Prezydium DRN by
ła tematem jednego z ostatnich 
posiedzeń przydium. Przyjęto 
sprawozdanie z pracy Kolegium za 
r. 1664 oraz podjęto uchwalę zo
bowiązującą KD MO do sporzą
dzania i nadsyłania wniosków o 
ukaranie do Kolegium Karno- 
Administracyjnego natychmiast po 
ujawnieniu wykroczenia 1 prze
analizowaniu wniosku o ukara
nie. (bs)

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.CC 1 M.15 do 

4 bm. „Zarezerwowane dla śmier
ci” prod, czeskiej, dozy.-, od lat 
1«, od 5 do 15 bm. „Królowa Kry
styna" pred. USA, dar w. od lat 1«.

ŚWIT Mala Sala od 5 do I bm. 
(godz. 15.00, 17.00 i 19.00) ..Wieczór 
kawalerski” prod. USA, dozw. od 
lat 16, od 9 do 12 bm. (godz. 14.30, 
17.00 i 19.30) „W środku nocy" 
prod. USA, dozw. od lat 18. od 
13 bm. (godz. 14.00, 17.C0 1 19.30) 
„Kto sieje wiatr” prod. USA, 
dczw. cd lat 12.

Światowid godz. 15« i 19.15 
od 6 do 22 bm. „Hrabia Monte 
Christo” prod, francuskiej, dozw. 
od lat 12.

ŚWIATOWID Mala Sala godz. 
15.C0. 17.15 i 19.30 do 8 bm. „Nasi 
wspólny przyjaciel" pred. ZSRR, 
dozw. od lat 1«, od 7 do 10 bm. 
„Milioner baz grosza" prod, an
gielskiej. dozw. od lat 14. od 11 
do 14 bm. (godz. 15.0?, 17.00 i 19.06) 
„Spkniony nrrt” prod, węgier- 
sk.ej, dozw. cd lat 12.

SFINKS gcdŁ 15.4-, 18.00 i 20.15 
od 5 do 7 bm. „Mansarda" prod, 
polskiej, dozw. od lat 1«, od 8 
do 10 bm. „Kapral w ma'nt" prod, 
francuskiej, doew. cd lat 16. od 
U do 14 bm. „Slav.no miłtśCi” 
prod, francuskiej, dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 5 do 7 bm. „Ma
tka i córka” prod, włoskiej, dozw. 

od lat 18, od 9 do 10 hm, „Artysta 
do wszystkiego” prod. radzieckiej, 
dozw. od lat 12. od 12 do 14 bm. 
„Przygoda" prod. włoskiej, dozw. 
od lat 18.

BALLADYNA od 6 do 7 tan. 
„Pojedynek na wyspie” prod. 
francuskiej, dozw. od lat 16, od 
¡0 do 11 bm. „Pan bez mieszka
nia” prod. jugosłowiańskiej, dozw. 
cd lat 16. od 13 do 14 bm. „Matka 
i córka” prod. włoskiej, dozw. 
od lat 16.

TEATR LUDOWY
6 tan. gódr. 19.15 „Puste pole”,

7 bm. godz. 11 „Kot w butach", 
gedz. 16.15 „Śmierć na gruszy”,
8 bm. godz. 17.00 „Puste pole”. 9 
bm. godz. 19.15 „Popioły”, 1« bm. 
godz. 11 „Kot w butaeh", 11 bm. 
gedz. 11 „Popioły", 12. bm. godz.
19.15 „Antygona”, 13 tan. godz.
19.15 „Śmierć na gruszy”.

ZDK HiL
Ul.. MAJAKOWSKIEGO 2

6. III. godz. 18.30 — kawiarnia 
ZDK HiL — program rozrywkowy 
dla P—40, 7. III. godz. 18.30 — 
program rozrywkowy dla Rady 
Zakładowej DT HIL, 8. III. go<V. 
18.30 — dla słuchaczy Klubu Mi
łośników Teatru wieczór teatral
ny dr A. Mianowskiej pt. „B. 
G. Shaw", 9. in. godz. 16.38 — 
w raęnaęii Studium Etyk) .—-wy--ka-dla. dzieci p.t „Misic-Ptysae”,

kład mgr J. Połomskiego pt. 
„Czym jest uczciwość". 10. III. 
godz. 18 w sali kina „Sfinks” 
Klub Miłośników Filmu zaprasza 
na film pt. „Rodzaj miłości” oraz 
wykład red. W. Cybulskiego. 11. 
III. godz. 18.30 w kawiarni ZDK 
HiL — spotkanie rencistek, 12. 
III. godz. 18.30 — w ramach Klubu 
Prasy — „Przegląd wydarzeń mię
dzynarodowych” prowadzi rod. Z. 
Turek.

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL OS. MŁODOŚCI
7. III. godz. 17 — program roz

rywkowy dla Rady Zakładowej 
TM HiL, 8. III. godz. 18.30 — wie
czór poezji prowadzi mgr A. Ma- 
tuszyk, 9. III. godz. 18.00 — „Pie
śni słowiańskie” w wykonaniu 
studentów UJ.

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK 
HiL OS. NA SKARPIE

9. III. godz. 17 - w ramach Klu
bu Czytelniczego imprezę pt. „O 
sztuce opowiadania” prowadzi 
mgr St. Jastrzębski, 12. III. godz. 
17 — spotkanie Klubu Czarnej 
Stopy — wykład dr Janusza Ka- 
mockiego pt. „Państwo Azteków”.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
OS. STALOWE

10. III. godz. 18.30 — prelekcję 
pt. „Młodość ma wszystkie pra
wa" wygłosi red. J. Klala.

TEATR LALEK „MIS” 
UL. DEMAKOWA 10

7. III. godz. łl grana będzie sztu-

PROGRAM TELEWIZJI
od 6 do 12 bm.

SOBOTA
9.50: „Zaćmianie" — film fab. 

od lat 16. 11.55: Program dla 
szkól: Geografia dla klas V, 16.20: 
Program dnia, 16.25: Program dla 
nauczycieli, 16.40: 9-ta lekcja ję
zyka rosyjskiego, 17.00: Dziennik 
TV, 17.05: Program tygodnia, 17.20: 
..Dziwy przyrody”, 17.30: „Kon
kurs 5 milionów”, 18.30: „Tele- 
echo”, 19.00: Zespół Mantovaniego, 
19.30: Dziennik TV. 19.50: Dobra
noc. 20.00: „Od malucha aż do 
starca", 20.15: „Pegaz”, 21.00: „Przy 
sobocie po robocie", 22.00: Dzien
nik TV, 22.20: Wieczorny relaks, 
22.25: „Zaćmienie” — film fab.

NIEDZIELA
8.55: Program dnia, 9.00: „Gim

nastyka artystyczna” program dla 
dzieci, 10.00: „Rosyjska herbata”
— program dla dzieci, 11.25: Pro
gram dnia. 11.30: PKF, 1F.40: 
„Trzej panowie w stajni” — film 
z serii „Koń, który mówi", 12,10: 
„Wrocławski Festiwal Jazzowy”, 
12.40: „z filmoteki XX-lecla”,
13.40: „Bawcie się z nami”, 14.10: 
TV Kurs Rolniczy, 14 55; „Oblicze 
piękności” — film, 15.48: „Świat, 
obyczaje i polityka”, 16.05: „Kon
sekwencja” z cyklu „Ula z I B”, 
16.25: Teatr Lalek „Marcinek" — 
„Przygody śrubki”, 17.05: Kwa
drans wiejski. 17.20: „Ona i Inne"
— program rozrywkowy, 18.05: 
„Ludzie I zdarzenia”, 18.15: „Wiel
ka gra", 19.15: „Słownik wyrazów 
obcych", 19.30: Dziennik TV, 19.50: 
Dobranoc, 20.00: „Zona mego

przyjaciela” film, 31.20: Śpiewa 
Maria Koterbska, 21.40: Niedziela 
sportowa”.

PONIEDZIAŁEK
10.85: „Na Małym szlaku” — 

film prod. polskiej. 11.53: Program 
dla szkół, j. polski dta kl. XI. 
16.58: Program dnia, 17.00: Dzien
nik TV, 17.08: „Ballada o burmis- 
trzanee" — film dta dzieci, 17.20: 
„Zoala Samosie”, 17.48: Kino 
Krótkich Filmów, 18.00: „Eureka”, 
18.8«: „Jazz, piosenka 1...", 18.88: 
„Sąsiedzka wizyta", 19.30: Dzien
nik TV, 18.80: Dobranoc, 19.88: 
„My kobiety” — film prod. pol
skiej. 20.18: Teats TV: „Mąż ide
alny” Oscara Wilde'«,

WTOREK
18.55: Program dnia, 17.00: Dzien

nik TV, 17.05: „Nowa łódź Rode- 
ryka", 17.15: „9 minut” — teletur
niej, 17.50: „Wieczory na wsi”, 
18.55: „Przyjaźń”, 19.30: Dziennik 
TV, 19.50: Dobranoc, 20.00: „Zbro
dniarze są na wolności”, 20.25: 
„Siódmy krzyż” — film fab., 22.08; 
„Chopin 1965", 22.35: Dziennik TV,

ŚRODA
9.25: .Katastrofa” — film wę

gierski o<l lat 16-tu, 10.55: Pro
gram dta szkól: Fizyka dla klas 
X, 16.35: „Rozmaitości krakow
skie”, 17.00: Wiadomości Dzienni
ka TV. 17.10: Mistrzostwa Świata 
w Hokeju na lodzie. Sprawozda
nie z meczu ZSRR — Szwecja, w 
przerwie: PKF, 10.30: „5 x dlacze
go" — mały quiz dta młodych wir 
dzów, 19.00: Wszechnica TV: „U- 
niwersalne narzędzia”, 19.50: Do
branoc. 20.80: TV Kurier Warszaw
ski, 20.18; Z cyklu: „Wybitni arty

ści” — Magda Tagltaferro — forte
pian, 20.40: Mistrzostwa Świata w 
Hokeju na lodzie. Sprawozdanie 
z meczu CSRS — Finlandia, 21.30: 
„Światowid”,

CZWARTEK
10.58: Program dla szkól: Język 

polski dla klas VII—XI, 16.03: Pro
gram dnia, 16.10: Wychowanie fi
zyczne. 18.28: TV Kurs Rolniczy, 
17.00: Wiadomości Dziennika . /, 
17.05: „Klub pod Smokiem" (z 
Krakowa), 17.50: „Spotkania z 
przyrodą", 18.18: „Portrety Ziem 
Zachodnich”, 18.30: „Poligon" — 
telewizyjny przegląd wojskowy, 
18.55: „Amatorskie zespoły przed 
kamerą”, 19.30: Dziennik TV, 19.50: 
Dobranoc, 20.00: „Na grubego 
zwierza” — film TV polskiej, 
20.15: Mistrzostwa Świata w Ho
keju na lodzie. Sprawozdanie z 
meczu CSRS — Kanada, 21.30: Te
atr Kobra — „Siódmy sygr.l”,

PIĄTEK
10.55: Program dla szkół: dla 

klas II .Podróżujemy”, 13.35: Pro
gram dnia, 16.40: Lekcja języka 
angielskiego, 17.00: • Wiadomości 
Dziennika TV, 17.05: „Miś z okien
ka”, 17.20: „I ty zostaniesz czaro
dziejem” — program dla młodzie
ży, 17.35: „Ludzie czy owady” — 
rozmowa na tematy międzynaro
dowe, 18.00: „Wielokropek”, 13.15: 
„Tramp”, 13.35: „Czarny orzeł” — 
film z serii „Gwiazdy filmu nie
mego", 19.03: „Z wizytą w banku” 
— reportaż, 19.30: Dziennik TV, 
19.50: Dobranoc, 20.00: „Przegląd 
ekonomiczny”, 20.13: „Katowicki 
Teatr TV: „Sprawa Cttcna Gard- 
nera" wg powieści Jurija Dąbro
wskiego, 21.45: „Czwarta zmiana”.
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„Faraon" w... kilometrach

Ostatni w karnawale i przy tym uda
ny „na 102” był bal aktorów Teatru 
Ludowego, który odbył się w ub. so

botę. Wzięło w nim udział kierownictwo 
teatru; bawili się świetnie aktorzy i praco
wnicy techniczni nowohuckiej sceny. Do 
tańca przygrywały najlepsze orkiestry świa
ta, to nic, że z głośników i za pośrednic
twem. .. magnetofonu, którym „dyrygował” 
p. HUBERT BREGUŁA.

Bal, jak to bal — tańczono dużo (nie tyl
ko charlestona i twista), toastom nie było

końca. Uwagę zwracały pomysłowe dekora
cje i efekty świetlne (wiadomo — teatr!). 
Udał się też dowcipny konkurs na impro
wizowane wiersze, w którym bezkonkurencyj
ni okazali się aktorzy. Temat: teatr i życie 
jego zespołu. A oto próbka demonstrowa
nej satyry: „Sztuka byłaby 
nie... Szajna’’, „Świat ciągle 
wszystko przemija, tylko nie 
genija..

fajna gdyby 
się zmienia, 

Korecka Eu-

Rozmaitości filmowe
Już ósmy miesiąc trwa 

trudna praca nad realiza
cją nowego polskiego gi
ganta „Faraona”. Dziesią

tki aktorów i wiele tysięcy 
statystów przewinęło się już 
przed kamerą. O ogromie pra
cy najlepiej świadczy fakt, że 
w ciągu tych miesięcy nakrę
cono aż 35 kilometrów taśmy. 
Scenopis filmu liczy kilkaset 
stron, do realizacji pozostało 
już na szczęście tylko kilka
dziesiąt. Ostatnie dekoracje 
wybudowano niedawno w ate
lier łódzkim. Są to — sanktu
arium świątyni Ptah oraz la
birynt. Co pozostało do zro
bienia? A więc wyjazd do 
Egiptu — jeszcze w tym mie
siącu, a następnie zdjęcia „na 
Nilu” ęzyli po prostu na Za
lewie Wiślanym. Po tych 
żmudnych pracach, realizato
rzy przystąpią do montażu i 
udźwiękowienia filmu-gigan- 
ta. Na premierę czekają z 
niecierpliwością nie tylko mi
liony widzów, ale także eki
pa filmowa, która wyraźnie 
już odczuwa zmęczenie tą 
wielomiesięczną, wytężoną 
pracą.

scen humorystycznych oczy
wiście w takiej sytuacji nie 
brak.

Na komedie jest zresztą u- 
rodzaj. O współczesnym fil
mie komediowym myśli Sta
nisław Różewicz, przy czym 
poszczególne nowele przygo
towuje wraz z Kazimierzem 
Rudzkim i Janem Gerhardem 
— Tadeusz Różewicz.

czywiśce o rodzimą produk
cję.

„Goya” na ekranie!
Reżyser DEFY Konrad 

Wolf przystąpi niebawem do 
realizacji nowego, ambitnego 
filmu. Będzie to adaptacja 
powieści biograficznej Lions 
Feuchtwangers „Goys", po
święconej genialnemu mala
rzowi hiszpańskiemu.

*
W Anglii realizowany bę

dzie wkrótce film muzyczny 
„Dziadek do orzechów” reż. 
Anthony Asquith („Rozkaz 
zabić!”) — wspólnie z realiza
torami radzieckimi i z udzia
łem artystów moskiewskiego 
Teatru Wielkiego.

Tekst 1 toto:

KSIĄŻKI

Co kręci „Rytm"?

Nowości techniczne

KOŁÓWKA

OGNIOODPORNE DREWNO 1 dokumentacją i niezbęd
nymi urządzeniami.

J. BROŻEK

ich

22 wyrazy

kierować

Kgeik filaiebsiyczpy

Flora Kanady

znanego 
społecz- gors kobiecy, 8. prze- 

garderoby, 9. oblicze 
10. smolna szczapa, 11.

Aktorry Teatru 
Ludowego i 

goście

•Xvj’r.-X'vr

Zabawa, tańce, niekończące 
się dyskusje o sztukach granych 
w Teatrze Ludowym — program 
balu bardzo urozmaicony..

t Dyrektor Józef Szaja twistuje 
•1 jak widać — doskonale.

I jeszcze dwie propozycje ko
mediowe: Ludwik Starski pi- 
sze komedię muzyczną pt. 
„Sobowtór", a A. Ścibor-Ryl- 
ski pracuje nad współczesną 
komedią obyczajową. To chy
ba dobry objaw, że wreszcie 
„zabrano się” do komedii, ga
tunku, którego stale brak na 
naszych ekranach. Chodzi o-

czy się w czasach młodości kró
la Stanisława Augusta, w środo
wisku polskiej arystokracji t 
dwerów szlacheckich. Książka na
grodzona w 1963 r. przez Min. 
Kultury. Cena 20 zł.

Stanisław Marczak-Oborski
„Iskier przewodnik teatralny” — 
Książka popularyzująca najważ
niejsze dzieła teatralne — opisu
jąca w układzie chronologicznym 
zmiany jakie zaszły w literaturze 
dramatycznej. Zawiera streszcze
nia ważniejszych utworów oraz 
notatki o autorach. Druga część 
poświęcona jest pisarzom polskim 
i obcym. Jest to pierwsza tego ty
pu publikacja o teatrze. 
Iskry, cena 55 zł.

Nasze zespoły filmowe nie 
próżnują. Powstaje w nich 
wiele nowych, ciekawych fil
mów, które kiedyś będziemy 
mieli okazję ocenić. W zespo
le „Rytm”, którym kieruje
reż. Jan Rybkowski, realizo
wane są aktualnie „Popioły” 
A. Wajdy oraz współczesny 
film przygodowy dla mło
dzieży „Wyspa złoczyńców” 
St. Jędryki. Do realizacji 
skierowano tu również w o- 
statnich tygodniach trzeci z 
kolei scenariusz A. Scibor- 
Rylskiego pt. „Jutro Meksyk”.

W planach zespołu na rok 
bieżący i następny znajduje 
się 7 „propozycji scenariuszo
wych”. Wymieńmy tylko nie
które. Ewa Berberyusz napi
sała komedię „Służąca w Pa
ryżu”. Bohaterka jest polską 
inteligentką, która pracuje w 
stolicy Francji jako służąca. 
Poznaje różne środowiska, 
stosunki społeczne i politycz
ne, a okazji do znakomitych

„Bizancjum” — Zbiorowa pra
ca angielskich autorów, która 
jest monograficznym zarysem ca
łej historii cesarstwa bizantyj
skiego, przedstawia bowiem rów
nież życie gospodarcze, sztukę, 
naukę, literaturę, kontakty z 
islamem — wspomina o kontak
tach ze Słowianami. Zawiera ilu
stracje i mapy.

Wyd. PAX, cena 75 zł.
Tadeusz Łopalewski „Kaduk 

czyli wielka niemoc” — Drug e 
wydanie tej niezwykle ciekawej 
pozycji historycznej. Akcja to-

Izraelski Instytut Włókien 1 
Produktów Leśnych opr.tento*-ał 
sposób nadawania ognioodporno- 
ści drewnu i wyrobom drzew- 
nym. Sposób ten polega na wpro
wadzeniu do drewna pewnego 
związku bromu, który powoduje 
„radykalną zmianę chemiczną" 
struktury materiału. Wynalazcy 
twierdzą, żę tak spreparowane 
drewno nawet w piecu nie zapali 
się, lecz

Izrael 
zarówno 
wą

WIELKIE OKRĘTY 
RADZIECKIE

fT’ 
i W* -

tylko zwęgli.
zamierza eksportować 
drewno jak też bromo- 

substancję uodporniającą

Jak informuje „Prawda", spe
cjaliści leningradzcy opracowu
ją obecnie projekt zbiornikowca 
o wyporności 100 tysięcy ton i 
długości około 250 m. Jego pręd
kość wyniesie 18 węzłów. Dla za
łogi przewidziano jednoosobowe 
kajuty, klub, salę sportową i ba
sen. Automaty wezmą na siebie 
znaczną część czynności przy ste
rowaniu okrętem i obsłudze jego 
urządzeń.

■ Rozrywki umysłowe ® Rozrywki umysłowe 18 Rozrywki umysłowe 81

□»zyżćwka _J

Porwanle Sablnek — lub Jak 
kto woli ezolowy „podrywacz” 

w akcji.

Tym razem: za zdrowie fotoreportera ..Głosu”. Ręka 
widać nie zadrżała

Filateliści interesujący się 
znaczkami o tematyce przy
rodniczej, mają okazie do po
większenia swoich zbiorów o

się ona z dwóch wartości po 
5 c. każdy. Rysunek znacz
ków przedstawia kwiaty oraz 
ciekawe herby 
dyjskich.

miast kana- 
(kp)

i ( (

I I I w
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POZIOMO: 1. wehikuł drogowy, 
4. są w każdym mieszkaniu. 7. 
napisał powieść „Bezkresne zie
mie”, 8. przykrywają nią konia, 
9. mieszka w Andach środkowych, 
16. ruch tłoka w silniku spalino
wym, 11. spożywca produktów, 
13. część dzieła literackiego, 14. 
stercząca czupryna, 15. obraz fil
mowy, 16- przywódca Rewolucji 
Październikowej, 17. napój alko
holowy, 18. przenosi zarazki du- 
ru plamistego.

PIONOWO: 1. zrzeczenie się
władzy przez monarchę, 2. gatu
nek wielkiego pająka, 3. rodzaj 
margaryny, 4. wstręt do czegoś,

PIONOWO: 1, Strzelecki, i. dym.

POZIOMO: 1. Studzianki, 5.
masa, 8. zez, 1». ma, 11. ido, 12. 
urobek, 15. Panama. 1«. Ewa, 17. 
ił, 18. Rea, 19. staw, 31. ilumina- 
tor.
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5. ogólnie przyjęte zasady życia 
towarzyskiego, 8. mała kłótnia. 
10. drapieżna ryba słodkowodna, 
12. samolub, 15. inicjały 
wydawnictwa literatury 
no-politycznej.

Rozwiązania prosimy 
pod adresem redakcji do dnia 12. 
III br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
śtą przynajmniej jedną bezbłędną 
odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci BONOW 
KSIĄŻKOWYCH.

3. aga, 4. informator, 5. amonit,
8. Sabała, 9. zupa, 11. Ikar, 13.
Ra. 14. em, 19. sum, 20. Wda

QUIZ
Polonia — n. włoska, Polsko — 

n. czeska, Polen — n. niemiecka, 
Porando — n. japońska, Lechl- 
stan — n. turecka.n.

Należy odgadnąć 
dług podanych niżej określeń i 
wpisać je dośrodkowe do poszcze
gólnych rzędów stanowiących 
promienie kołówki. Litery w za
znaczonych polach, czytane w 
kierunku ruchu wskazówki zega
ra, najpierw w większym, a po
tem mniejszym kole, dadzą roz
wiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. na
rzędzie rolnicze do spulchniania 
gleby, 2. najcieńsza kiełbasa, 3. 
hebel stolarski, 4. mały wodospad, 
5. wielki entuzjazm. 6. gęsty za-

gajnik, 7. 
chowalnia 
człowieka, 
krawędź, 12. skala okruchowa, u- 
źyuana do użyźniania gleby, U. 
mięso przy żebrach, 14. nawóz 
z odpadów roślinnych i zwierzę
cych, zmieszanych z ziemię, 15. muł 
na dnie stawu, 1«. naramienniki 
na mundurze, 17. opad atmosfe
ryczny, 18. przyrząd do wieszania 
firanki, 19. zona daniela, 20. per
kusyjny Instrument muzyczny, 
21. słuszność, 22. ostrze do gole
nia.

LOGOGRYF
2? lata
Wyrazy 

mruk, 3. 
6. łoza, 7. wamp.

temu powstał ZWM! 
pomocnicze: 1. tlen, 2. 
plot, 4. wosk, 5. tran.

BONY KSIĄŻKOWE 
za rozwiązanie zadań otrzy
mują:

1. Franciszek Jakóbczyk, Kra
ków, ul. Limanowskiego 46/3; 2.

Anna Kożlak, Kraków 28, os. 
Spółdzielcze 12/23; 3. Janusz Ku
bas, Kraków, al. Mickiewicza 45; 
4. Bronisław Skorupa, Kraków 
28, Os. Górali, ul. Majakowskie
go 6/41; 5. Witold Śliwiński, Kra- 
kćw-Czyżyny, ul. Ławnicza 78; 
6. Kazimierz Wiatrak, Nowa Hu
ta, Os. Urocze 5/73; 7. Mieczysław 
Wilczyński, Nowa Huta, Os. Na 
Wzgórzach 9,23; 8. Piotr Wróblew, 
ski. Nowa Huta, Os. słoneczne 
6/5


